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Polriebna bgła odmowa priusi^i
potrzebna bgla Rarańcia

abg się odrodziła wielkość Polski
ilbadcm fa bo czci bobaterslfHego pnrnwsa Rarabczg

Wrrssawa, 20. 2. (PAT), święto 15-lecia

przebic-ia się drugiej Brygady Legjanów pod
Edrańczą omadziło w sali rady m ejakiej
r.a uroczystą akademję w niedzielę wielką
ilość uczestników, którzy wypełnili szczen'ię
lalę, sp le 'je i przyległe korytarze.

Podjam, gdzie zasiadło prezydjum honoro
we otaczały poczty sztandarowe dawnych puł
ków legionowych z h storycznym sztandarem,
poczty sztandarowe Federacji Związku Legjc-
nistów, Kaciowczyków, Żeligowczyków, P. O.

W., Związków Strzeleckich itd.

W pierwszym rzędzie na honorowych miej
scach zasiedli generał Sławoj. Składkowski.

reprezentujący p, Marszalka Piłsudskiego, mi
nister gancrał Zarzycki, minister Hubicki, ge
nerał itydz-femigły, podsekr. stanu w Prezy
djum Rady Ministrów Nakoniecznikof. Klu-
kowski ks. wicemin. Żongołłowicz, generało
wie Osiński, łrołłontaj-Srzednicki, Kutrzeba,
prezes Gruber, minister Schaetzel, wielo po
słów ' senatorów BBW E i in,

l*o prezydjum weszli prezes pułk, Sławek,
prezes generał Górecki, generał Pasławski i ge
nerał Smarwiński.

Aka. emję zagaił krótkiem przemówieniem
prezes Górtek i, wznosząc w zakończeniu prze
mówienia okrzyk na cześć p. Prezydenta
Rzp 'itej i p. Marszałka Piłsudskiego.

Potem imieniem rządu powitał zebranych
p, min. Zarzycki.

Następnie wśród gorących oklasków wszedł
na trybunę generał Rydz-Śmigły, który powie
dział m. in .: ,,Uroczystość dzisiejsza jest
n a s c m 'ejn naszej wielkiej daty. Gdy was tu

widzę przed S'bą cisną mi się na usta w yis-
*y: w.ążąee się z historją żołnierską i na
brzmiałe serdec ną radością, bj to by' dzień

waszej bitwy i waszego tryumfu. Jestem żoł
nierzem I Brygady. Gdy w tej chwili stwier
dzam tę moją przynależność, to czynię to nie
W ehgc: przeciwstawienia sobie nasz r , f. tra-

gedyj narodowych. To przeciwstawienie zbyt
często jest zbyt smutne, czasem smutniejsze
niż serca żołnierskie, znieść mogły. Pok M y 

wało się w ciągu lat przy skwapliwej pomocy
ludzi zbiegiem okoliczności. To przeciwstawię,
nie zdziałało, że nie pozwolono nam żołnierzom

kłaść się obok siebie do grobu za Polskę, ćo

przeciwstawienie miało w sobie wfc gryzący

jad, że nawet krew ugasić tego jadu nie mo
gła. Więc gdy mówię, że jestem żołnierzem

I Brygady, to nie dlatego, by odświeżać go
rycz dawnych wojennych dni. Wywołując
wapoinmenr z przed 15 laty, padzie ę się z wa

mi naszą tajemnicą. Gdy nas szarpano i po
niewierano, walczyliśmy ze spokojnem sumie
niem i robiliśmy rozrachunek z następującym
glosom żołnierskiego instynktu: N ie dać się
szarpać. N ie dać poniewierać swojej godno
ści żołnierskiej, lecz wbić bagnet w pierś oku
panta i skończyć męki po żołniersku. Epilog
był do przewidzenia. I nie to nas powstrzy.
mywało, lecz obawa odwetu o r : 'n-'i nr,

społeczeństwie, które zbyt sponiewierane mo
głoby się nas wyprzeć. I nie zaspokojona tę
sknota zmierzenia się z wrogiem w otwarłem

polu była w nas i trwała ,a wieść o Rarańczy
przyleciała jak daleka odezwa."

,,Koledzy! Zadrościłiśmy wam — ciągnie
gea. Rydz-Śmigły — żeście się znowu wydo
stali na szeroką drogę wojny. Popatrzmy na

naszą wspólną przeszłość, której osią zwrotną
stała się Rarańcza i zapytajmy, na eo potrze,
bna była ta gorzka rozterka między nami, co

wyrogła z waszej i naszej męki duszy, i co

dobrego dla nas obecnie wynikło t. tych
wstrząsających przeżyć."

,,Koledzy! POTRZEBNA BYŁA ODMO
WA PRZYSIĘGI, POTRZEBNA BYŁA RA-

RAŃCZA". Potrzebna była odmowa złożenia

przysięgi i potrzebna była Rarańcza z całą
waszą przi szłouią. aby się odroóził w no.

wem pokoleniu nowy nieodzowny elemnt roz
woju i wielkości narodu i poczucie odpowie,
działności Polaka za los Polski. Tego ele
mentu siły brakowało w Polsce. Wy i my

tworzyliśmy go wobeć ciężkich i twardych
przejść. My w poczuciu odpowiedzialności za

los Polski odmówiliśmy przysięgi, wy w po
czuciu tej samej odpowiedzialności wdarliście

się na okopy austrjackie pod Rarańczą. Obo
wiązkiem naszego pokolenia jest przekazać
pokoleniu następnemu nie tylko tężyznę żoł

nierską, ale i ducha polskiego wzbogaconego
obecnie nowymi pierwiastkami. PRZEBUDO
WA NASZYCH DUSZ POSZŁA NAM ŁA
TWIEJ, BOŚMY BYLI POD BEZPOŚRE
DNIM WPŁYWEM WIELKIEGO BUDO
WNICZEGO IA3ZEJ POLSKI. Wf m eliście

więcej męki i zmagań. A jak jest dzisiaj?
Dzisiaj stoimy obok siebie pod rękami tego
samego Wodza na jednym wspólnym froncie,
który nazywa się przyszłością Polski,

Po przemówieniu generała Rydz-Śmigłego
witał zebranych imieniem P. 0 . W. K. N. 3

ppi'łk. Głazek, a następnie pułk. Mieczysław
Boruta.Spiechowicz złożył relację uczestnika

o przebiciu się drugiej Brygady pod Rarańczą.
Wreszcie pułk. Tadeusz Parafiński wygłosił
referat pod tytułem ,,Ideologja I I Brygady".

Po przerwie odbyła się część koncertowa.

raarszafielc Piłsud ski
CifcMo8tSs*csB* SioasosrowaitKi Łfjgl

*g4*rsiti*i 8MoiionfaBmej
Warszawa, 20. 2. (PAT). P. Marszałek

Piłsudski przyjął w dniu wczorajszy'! w Bel
wederze óekgację Ligi Morskiej i Kolonial
nej w osobach prezesa Zarządu Głównego ge
nerała Orlica. Dreszera i Jana Dębsk'ego. IA-

lrgacja przedstawiła p. Marszalkowi r"zwó,;
prac Lig; oraz uchwały ogólno-polskiego wal
nego zjazdu. Jednocześnie delegacja prosiła
p. Marszf.łka o przyjęcie członkostwa donoro
wego Ligi. P Marszałek godność tę przyjął,
lak równ e-; wyraził swoją zgodę na objęcie
honorowego protektoratu nad ,, świętom Mo
rza" w r. 1933.

Poznań w obronie
Pomorza

Poznań, 20. 2. (PAT). Wczoraj w połu
dnie cdbyło się w Poznaniu wielkie zebranie

manifestacyjne w sprawie Pomorza. W ze.

braniu które się odbyło w sali reprezentacyj
nej byłej Powszechnej W ystawy Krajowej
wzięły udział wielotysięczne tłumy. Po w y
głoszenie szeregu przemówień zebrani złożyli
uroczyste ślubowanie obrony ziem polakieh.
Na zak ńezenie odśpiewano ,,Rotf*\

sarfipelsls!
lalemnlca transportu 8 0 fgsięcy karabinów z Wlocb

tio Węgier
Sprawa przemytu bron: z Włoch przez

Austrię do Wegier stała się osią zaintere
sowania nietylko czechosłowackiej opinji
publicznej, ale zarazem odbiła się głośnem
echem w całej prawie Europie. Chodzi tu

bowiem nietylko o naruszenie traktatów

pokojowych ale akcję zagrażającą pokojo
wi w Europie środkowej.

W urzędowych kołach austriackich za
panowało ,,zdziwienie" z pcwodu ogłosze
nia noty francuskiej w sprawie hirtenber-

skiej. Posłowie francuski i angielski wrę
czyli ją kanclerzowi Dollfussowi dnia 11 lu
tego, przyczem ułożone się iż treść iej za
chowana będzie w ścisłej tajemnicy. Rząd
austrjacki był zdumiony że czechosłowac

ki wiceminister Kroita ogłosi! dosłowne

brzmienie żądań francuskich i angielskich,
postawionych w czasie pierwszego demar-

che.

Rewelacje min. Krofta poniżej podajemy
w znacznem streszczeniu:

Do fabryki broni w Hirtenbergu nade
szło 50 wagonów broni, karabinów i kulo
miotów, a to w dwu częściach (40 i 10 wa
gonów), z czego część przeładowana zosta
ła do samochodów ciężarowych : wywieź o

na przez granicę węgierską. Wagony na
deszły z Włoch a jako nadawca figurował
Commendatore Ciusoppe Cortese w Wero
nie, odbiorcą zaś była fabryka w Hirten-

bergu, której właścdc elem jest Mandl, za

ufany przyjaciel przywódcy Heimwehry
Starhemberga.

Następnego dnia, 9 stycznia wieczorem

rząd austrjacki wydal komunikat urzędo
w y następującej treści:

,,Nie chodzi o żadne przemycanie broni,
Był to tylko materja! wojenny ze starej Au
strii, który wymagał oprawy i tylko w tym
celu sprowadzony został do fabryk austrjac
kich.

Państwa Małej Ententy i Francja bez-

włocznie zareagowały na tę niezwykłą wia
domość o transporcie broni.

Ze śledztwa przeprowadzonego w Wie

dniu, doniesień prasowych i rewelacyj pra

sowych wychodzi na jaw, że chodziło o zna

czną ilość broni (około 80.000 karabinów i

200 kulomiotów).
Część tego transportu deklarowana by

ta jako stare żelazo. Wyrażano przypusz
czenie, że broń może przeznaczona była dla

jakiejś tajnej organizacji armji austriackiej
lub dla uzbrojenia Heimwehry, ha nawet dla
chorwackich bojówek.

Ministerstwo spraw zagranicznych Wę
gier oświadczyło na demarche Francji i An

glji, że ,,rząd węgierski nie posiada żad
nych wiadomości bezpośrednich w tej spra
wie. Doręczona przed tygodniem kanele

rzowi Dollfusscwi jednobrzmiąca nota Wic)
kiej Brytanji i Francji żądająca w ciągu 14

dni od daty jej wręczenia zniszczenia traas

portu broni, przesłanego z Włoch, lub ode

słania go z powrotem, a której treść zesta
la obecnie ujawniona przez ,,Giornale Ita
lia", wywołała poważny rozdiwięk pomię
dzy Londynem a Rzymem, Mussolini w e z
wał do siebie ambasadora brytyjskiego w

Rzymie Grahama i według nadeszłej do

Londynu wiadomości, w ostrych słowach

protestował przeciwko stanowisku, zajęte
mu przez Wielką Brytanję w tej sprawie.

Kampanję Hirtenberską wszczęli zda

niem ,,Reichspost" — s ocjaldemokraci, k tó

rzy popierają politykę Malej Ententy, a tor

ani Anglia, ani Francja, nie zechcą przed
stawić afery hirtenberskiej Lidze Narodów

gdyż w takim wypadku zagrożona byłaby
konferencja rozbrojeniowa.

,,Chodzi i a o Niemcy"
Konffffkatisi dzienników HatioDcisich w Nlcmczecli

Berlin, 20. 2. (PAT). Za ogłoszenie ode
zwy organizacji centrowej pod tytułem ,,Cho
dzi tu o Niemcy" zawieszono szereg dzienni
ków katolickich na prowincji.

Nadprezydent prowincji Monasiyrskiei Gro-

nowsky, otrzymawszy policyjnie wykonanie te .

go zakazu, podał się do dyspozycji władz cen
tralnych, zgłaszając swoją prośbę o urlop.

W niedzielę przed południem odbyła się
konferencja między przewodniczącym katolic
kiego związku w Niemczech byłym kanclerzem

dr. Marsem i komisarzem Rzeszy w Prasiech

ministrem Goeringiem w sprawie zniesienia

tych zakazów. W rozmowie dr. Mars oświad
czył, że w odezwie tej nie zamierzano ani

obrazić, ani podrywać autorytetu rządu Rze
szy, lecz przedstawić tylko zaniepokojenie kół

katolickich o przyszły rozwój sytuacji poli.
tycznej, W następstwie tego oświadczenia

minist-er Goering postanowił cofnąć dotych
czasowe zawieszenie a a fazy dni dzienników

centrowych, gdyż powyższem oświadczeniem

uczyniono zadość stanowisku rządu Rzeszy.
Minister Goering zwrócił się jednocześnie z

ostrzeżeniem, aby pisma centrowe nie umie
szczały w przyszłości burzliwych oświadczeń.

Biaiiiif p ro g ram SfaSaUielmu
godz! w irahtat wersalskiiPomorze

Paryż, 20. 2. (PAT). Na pytanie berliń
skiego korespondenta ,,Le Temps" jaka jest

polityka ,,Stahlhełmu", przywódca jej Dńst-er.

berg odpowiedział, że polityka ta dąży do

utrwalenia państwa autorytatywnego, stłumie
nia ekscesów, rewizji traktatu wersalskiego,
przywrócenia równości praw w każdej dziedzi
nie, zniesienia strefy zdemilitarysowanej oras

położenia kresu, jak się wyraził, kłamstwu,
że Niemcy ponoszą winę sa wybuch wojny.

Co do polityki Stahlhelmu wobec Francji,
D%terberg zaznaczył, że nie pragnie on woj
ny, lecz pokoju, opartego na zaufaniu. ,,Stahl-
helm" nie pragnie rewanżu, o ile da się do.

prowadzić do uczciwego i lojalnego porozu
mienia. Pierwszym warunkiem jest, aby nie

godzono w suwerenność narodową Rzeszy , da
lej zadawalające uregulowanie granicy wscho
dnie' ora* rówpości praw.
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Zawsze na (ym samum (roncie
W pltfnasla rocznice utworzenia iednolitego frontu antunlemiechlefio

Piętnasta rocznica czynu zbrojnego na

W'schodzie zgromadziła na uroczystościach w

'Warszawie zwarte kadry braci żołnierskiej z

pod różnych znaków i była świadectwem i m a.

nifesitacją woli zbiorowej tych, którzy najle
psze wysiłki składali na ołtarzu świętej spra
wy Niepodległości i przed piętnastu już laty
tworzyli czynem żołnierskim zwarty front

amtyniemiecki.
Na uroczystą akademję, która odbyła się

pod protektoratem pana 'Marszałka Józefa

Piłsudskiego z okazji zjazdu byłych członków

P. O. W . Wschód, przybyli imieniem Rządu:
p. m inister Opieki Sp. dr. Hubicki, minister

spr. zagr, Beck, prezes Najwyższej Izby Kon
troli i wielu innych.

Szczególnie licznie zgromadzili się przed
stawiciele kół pułkowych, formacyj legjono
wyeh, członków P. 0 . W . i pokrewnych orga-

nizącyj.
Przybyłej na akademję Pani Marszałkowej

Piłsudskiej dwie dziewczynki, córeczki Peo-

wiaków wręczyły bukiet róż,
W honorowem prezydjum akademji zasie

dli: gen. Górecki — jako przewodniczący,
minister spr. zagr. Beck, min. Schaetzel, b.

minister Skarbu płk. Matuszewski, p. mini
strowa Hubicka, prezeska żeńskiego oddziału

P. W . p . Bartheł de Weydenthal oraz gen,
Malinowski i płk. Kamskń

Akademję otworzył gen. Górecki w imie
niu nieobecnego gen. Rydz-Śmigłego, poczem

przemawiali prezes P. 0 . W . ,,Wschód'- K . N .

3 mjr. Ziemiański i min. Dr. Hubicki, w ita
jąc Zjazd w imieniu Zarządu oraz w imieniu

Rządu.

Pesl iGtiagm szlan-
(iarcm

W imieniu Fidae'u i Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny przemówił pre
zes gen. Górecki, który podkreślił, że Fede
racja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny,
których protektorem jest Pan Prezydent Rze
czypospolitej a dożywotnim Prezesem Hono
rowym Pierwszy Marszałek Polski Józef Pił
sudski, osiągnęła ten wielki sukces, że skupi
ła W swych szeregach wszystkie Związku by
łych wojskowych polskich, na terenie Państwa

istniejące. Równocześnie Federacja Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny w stąpiła w sze
regi największej organizacji światowej jaką
jest Fidac i dzięki tej właśnie okoliczności,
że w tym roku przewodnictwo tej największej
rodziny wojskowej przypadło w udziale Pola
kowi gen. Górecki powita! Zjazd nietylko w

imieniu 24 zrzeszonych Związków w Federacji
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, ale

także w imieniu 8 i pół miljona żołnierzy wiel
kiej wojny dziesięciu narodów.

Niech wspomnienie z przed 15 laty — za
kończył prezes Fidacu — tyeh przejść i walk,
które II Brygada po przebiciu się pod Ra-

rańczą prowadziła wspólnie z organizacjami
pracującemi po tamtej stronie frontu, ta

wielka współpraca, która się zawiązała po.

między II Brygadą a P. O. W . a szczególnie
K. N . 3 niech będzie symbolem tej współpra
cy jakiej dzisiejsza sytuacja zarówno świato
wa jak i Polski wymaga. (

Następnie zabrał głos przedstawiciel b. II

Brygady p. gen. Malinowski, kreśląc krótki

rys historycznego czynu II Brygady pod Ra-

rańczą oraz dzieje walk P. O. W . Wschód.

Po przerwie wygłosili referaty p. redaktor

Melchjor Wańkowicz, który podał rys histo
ryczny wypadków z przed 15 laty, p. płk , Bo
lesław Sikorski oraz b. min. płk . Ignacy Ma
tuszewski.

Irinfa i m Komcntiani
ZwsjelęsRśdosreiBaeSsP.O .W .

B. min. Matuszewski mówił m. i .: ,,Chcę
ze wspomnień wydobyć krótki tylko sens tego.
ćo było naszą pracą w*P. O. W. Byliśmy w

P. O. W . bez niczego, bez broni prawie, bez

formacji, bez mundurów i odznak, często bez

nazwisk nawet. A jednak ta praca właśnie

w P. O. W . odbiegała pozytywnie i twórczo

od pracy, którą z tą samą dobrą wolą ci sami

często ludzie prowadzili przedtem gdzieindziej,

Dlaczego łatwiej było pracować? Dlaczego
ścigam, tropieni, my z K, N. 3 na obcej ziemi

czuliśmy się jednak u siebie? Widać i ro
mantyzm i odwaga i bohaterstwo to jeszcze
m ło, widać trzeba, aby czyjaś Wielka ręka
zebrała to razem, aby ze wzruszeń uczynić
narzędzie walki, z sentymentu wydobyć pra
ce. Kiedy zapj-tamy, co świeciło Polsce wśród

ciemności w owym czasie jak latarnia mor
ska, przychodzi zawsze ta sama odpowiedź:
małe, mdłe światełko z magdeburskiej wieży.

Stamtąd brał się sens. Dlatego gdzieindziej
tak kołowano, tak marnowano i tak niszczono

szarego człowieka, i szare bohaterstwo, że nie

umiano albo zobaczyć tego światła albo wy
krzesać go sobie. W tem jednem miejsea bo
wiem była decyzja walki we wszystkich oko
licznościach, nie zrezygnowania nigdy z celu.

Tam była Polska już Niepodległa i zawsze Nie
podległa.

Z poza więziennej kraty uwięziony człowiek

potrafił kierować nami. Wysłańcy, którzy
przyszli do niego, wyrośli już w innem powie
trzu i innem po-wietrzem uczyli nas oddychać.
A to było powietrze Polski zgóry niepodle
głej. I dlatego P . O. W . wszędzie było do
browolną mobilizacją nie bohaterstwa, nie

sentymentu, nie gniewu, nie odruchu, było
MOBILIZACJĄ DECYZJI. Było to wojsko,
które nikomu nie chciało przysięgać na wier
ność prócz własnemu krajowi.

Człowiek zza więziennyeh k rat, bezsilny,

związany, dawał przecież narodowi to, eo nm

dać postanowił przed 30 laty, dawał mu

funkcję siły. Ale funkcja siły zmierza do

tego, żeby dać narodowi niezależność. Aby
zaś stać się tem, czem ma być, musi nade-

wszystko sama być niezależna. Tak właśnie

było. On więzień był najwolniejszym człowie*

kiem Polski. Dlatego po 30 latach owoc jego
pracy dojrzewał.

To był sens, to była ta atmosfera, tak ró
żna od wszystkich innych jaką mieliśmy w

pracach naszych w P. O. W .

Z pola chwal(i do m ogiły
Pogrzeb 3 oficerów ,,Żelazne! Brygady"

W rocznicę przejścia Drugiej Brygady pod
Rarańezą, rozpoczęły się w stolicy, pod pro
tektoratem Marszałka Piłsudskiego uroczysto
ści ku uczczeniu 15-lecia czynów zbrojnych
Polskich Organizacyj 'W'ojskowych na W scho
dzie.

W dniu tym z kościoła garnizonowego przy

branym zielenią. Na trumnach widniały wień
ce od rodzin poległych, od Pana Prezydenta
Rzeczpospolitej, Marszałka Piłsudskiego, p.

premjera Prystora i kół pułkowych. Trumny
opasał podwójny szpaler chorągwi i sztanda
rów; historyczne, bojowe sztandary I HI

Brygady,2i3p.p.Leg.i2p.ułanów, chorą-

dr. Hubicki, prezes Najwyższej Izby Kontroli

gen. dr. Krzemieński, prezes BBWR pos. Sła
wek, wicemarszałek Sejmu Polakiewicz, komi
sarz rządu na m. st. Warszawę Jaroszewicz,
generalicja, posłowie i senatorowie.

Kościół szczelnie wypełnili Legjoniści, i

członkowie P. O. W - wojskowi oraz publi
czność.

DEKORACJAKRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI!
Przed rozpoczęciem nabożeństwa gen. Gą-

siorowsly udekorował trumny bohaterów

Krzyżami Niepodległości. W czasie dekoracji
orkiestra 36 p. p . L. A. odegrała hymn na
ftowy.

Następnie uroczyste nabożeństwo żałobne

odprawił w asyście duchowieństwa ks. dzie
kan Zytkiewicz, b. kapelan b. l -ej Brygady
Legjonów, a okolicznościowe kazanie wygło
sił ks. Antosz, b. kapelan b. 2-ej Brygady Le
gjonów Polskich.

Po nabożeństwie przyjaciele poległych wy
nieśli trumny z kościoła, ustawiając je na

przybranych zielenią lawetach. Olbrzymi kon- (
dukt pogrzebowy otwierał szwadron 1 p. szwo-

leżerów z pocztami sztandarowemi 1 i 2 p.;
szwoleżerów i z orkiestrą. Długi korowód

wieńców rozpoczynały wieńce od Pana P rezy
denta Rzeczpospolitej, Marszałka Piłsudskiego
i Premjera Prystora. Dalej postępowało du
chowieństwo, za którem na trzech lawetach

zaprzężonych w 6 koni każda, wieziono zwło
ki bohaterów. Przed każdą lawetą żołnierze

nieśli odznaczenia i ordery.
NAD GROBEM.

Biorące udział w kondukcie oddziały woj
ska i P. W . poczty sztandarowe i chorągwie,!
oraz wszyscy inni uczestnicy w żałobnej uro
czystości ustawili się na cmentarzu w czwo
robok koło grobów poległych oficerów, roz
mieszczonych w kształcie krzyża z pomnikiem
pośrodku. Po zatrzymaniu się lawet ze!

szczątkami poległych, koledzy podjęli na ra
miona trumny, przenosząc je do grobów. P o

modłach przemówienie wygłosił ks. Mauers-

berger, w płomiennych słowach mówiąc o ży-j
cin i pięknych czynach zmarłych, którzy w

walce o niepodległość Polski zdobyli sławę
bohaterów-żołnierzy, walcząc nieustraszenie w

szeregach 2-ej brygady.
Następnie przemówienie wygłosił gen. Ga

lica, który imieniem Głównego Zarządu
Związku Legjonistów Polskich złożył bohate
rom hołd i cześć i na mogiły ich rzucił prze
słaną z Rumunji grudkę ziemi z pod Rarańezy.

ŚLUBOWANIE ŻOŁNIERSKIE.

ZkoleiimieniemP.O.W,K.N.3prze
mawiał ppułk. inż. Głazek, który zakończył:
Tak jak my za czasów niewoli na cmentarzach

i mogiłarh powstańców modliliśmy się, by Bóg
nam zezwolił wywalczyć Ojczyznę, tak tu

przy grobie Waszym, Koledzy, synowie Wasi

i prawnuey kląć się będą, że nie dadzą sobie

z rąk wydrzeć tego, coście Wy krwią swoją
i śmiercią zdobyli*

Po przemówieniach i modlitwie nastąpił
moment opuszczenia trumien do grobu. W

chwili tej głowy w szystkich pochyliły się w

uroczystem milczeniu, a wojsko i sztandary
oddały honory, zaś orkiestra odegrała ,,Śpij
Kolego".

Wieńce z kwiecia pokryły mogiły bohate
rów walki o Niepodległość.

W rocznice Raraficzg

Z pogrzebu oficerów b- II Brygady Legjonów
śp- kpt-

ul. Długiej odbył się pogrzeb oficerów b 2-ej
Brygady Legjonów Polskich śp. ppułk. Szula,
śp. m ajora Gniadego i śp. kpt. Brandysa, po
ległych w okresie w alk o niepodległość toczo
nych ze wszystkimi zaborcami.

Trumny ze zwłokami bohaterów, spowito
flagami o barwach narodowych, ustawiono po
środku kościoła na wspólnym katafalku, przy-

Polskich śp. pplk. Szula, śp. mjr- Gniadego i

Brandysa-

gwie:30p.s.k.1p. szwoleżerów,2p. szwo
leżerów oraz' bratnich legjonowyeh pułków,
2p.p.i3p.p.

W presbiterjum zasiedli: jako przedstawi
ciel Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. prem

jer Prystor, jako przedstawiciel Pana Mar
szałka Piłsudskiego szef Sztabu Głównego
gen. Gąsiorowski, minister Opieki Społecznej

W hołdzie Twórcy Czynu
Ziirofeiego

PKanifesćacia zmorawa na dziesizśńcu belwedersRim
Z okazji uroczystości 15 lecia Rarańezy w

salach Kasyna Garnizonowego w Warszawie

odbyły się zebrania Kół Pułkowych bł II Bry*
gady Legjonów Polskich.

Zebrania te poświęcone były omówieniu

spraw organizacyjnych w kołach pułkowych
oraz pracom komisyj historycznych, mającym
na celu gromadzenie materjałów historycznych
potrzebnych dla naukowego opracowania his

storji Brygady Karpackiej.
Na ogólnem zebraniu wszystkich uezestni*

ków zjazdu - b. żołnierzy II B'rygady w pre

zydjum honorowem zasiedli jako przewodni
czący gen. Górecki, wiceminister dr. Br. N a s

koniecznikoffsKlukowski, komisarz gen. Rze

czypospilitej Polskiej w Gdańsku, dr. Kazis

mierz Papee, gen. Zając, gen. Pasławski oraz

członek komitetu organizacyjnego święta 15

iecia Rarańezy płk, dypl. Parafiński.

Zebranie zagaił gen. Górecki, który po*
witał przybyłych na zebranie przedstawicieli
zarządu głównego Związku Legjonistów POW

Wschód KN HI, Kaniowszczyków, Żełigows
szczyków, Sybiraków, Murmarńczyków, Wes

uranów Armji Polskiej we Francji, Legjonu
Włoskiego oraz innych związków pokrewnych,
jak również przedstawicieli Związku Strzelec

kiego i Legjonu Młodych
W chwili, gdy gen Górecki, koócaąc ISB

przemówienie zapowiedział udanie się do Bel

wederu, celem złożenia hołdu Twórcy Czynu
Zbrojnego, w sali powstał entuzjazm i niemils

knące okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskies

go przerwały mówcy.
Po zakończeniu zebrania wszyscy uezestni

cy zjazdu udali się do Belwederu celem zło*

żenią hołdu M arszałkowi Piłsudskiemu.

Dziedziniec belwederski szczelnie zapełnił
się b. żołnierzami Karpackiej B'rygady oraz

uczestnikami POW Wschód. Do zebranych
przemówił b. żołnierz 2 pułku ułanów legjo*
nowych a obecny generalny komisarz Rzeczy*
pospllitej Polskiej w Gdańsku p. Papee, skła*

dając w imieniu zgromadzonych hołd p. Mar*

szalkowi Piłsudskiemu.

Okrzyk na cześć MarszaŁka Piłsudskiego
był wielokrotnie powtórzony przez zgroma*
dzonych przy dźwiękach hymnu narodowego.

Następnie w salach Belwederu odbyło się
przyjęcie, wydane przez p. Marszalkową A.

Piłsudską, w którem wzięło udział 250 delega;
tów obu zjazdów.

Na przyjęciu byli obecni członkowie rzą*
du z p, Premjerem A. Prystorem na czele. —

O godz. 19,30 wyszedł do zebranych gości
Marszałek Piłsudski. P rzyj ęc ie zakończone
zostało wsoółoą fotografją.

Mada LcSna
Na jednem z ostatnich posiedzeń Komitetu

Ekonomicznego Ministrów zostało postanowio
ne powołanie do życia Rady Leśnej, która ma

stać się organem koordynującym opinję drzew,
niętwa polskiego we wszystkich sprawach, kMrj
renm koordynacji wymagaj*.
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Sejm zniósł slupy zaborcze
w usiroiu samorządu terytorialnego

Na sobotniem posiedzeniu Sejm przystą
pił do trzeciego czytania projektu ustawy
o częściowej zmianie samorządu terytorja'i
aego,

DEKLARACJA OPOZYCJI,

Poseł Wierczak w imieniu Klubu Naro
dowego złożył deklarację,że klub mówcy
nie chce m;eć mc wspólnego z tą ustawą i
stanowczo się jej przeciwstawia.

Poseł Langer (Stronn ictwo Ludowe) w

imiemu klubu posłów ludowych oświadcza,
źe będzie zwalcza! u sta w ę wszystkiemu
środkami prawnemi.

Poseł Chrucki (Klub Ukra:ński) slwTer-

dza, że klub jego w obradach nad tą usta
wą nie będzie brać udziału.

Poseł Chądzyński oświadcza, że Klub

Narodowej Partii Robotniczej głosować bę
dzie przeciw tej ustawie.

Poseł Sommerstein wyraża opinię, że u-

stawa ta postawi pod znakiem zapytan'a
możność uzyskania przez* Żydów należne

im reprezentacji w samorządzie. Koło Ży
dowskie głosować będzie przeciw ustawie.

Poseł Cześcik (Chrześcijańska Demokra

cja) ośw'adcza się również przeciw usta
w ie.

CAŁY NARÓD JEST GOSPODARZEM
GDINI.

Po złożeniu powyższych oświadczeń za
brał głos sprawozdawca poseł Polakie
wicz!. Stwierdził on, że posłowie z opozy
cji nie wykorzystali odpowiednio swobody
i możności pracy w komisji, lecz przyszli z

większością poprawek dopiero na plenum.
Taktyka ta obniża wartość naszych p ac.

Poprawki poseł uważa, nie za wynik rze
czywisty ustosunkowania się do ustawy,
lecz za wynik chwilowej taktyki. Sprzeci
wiam się — mówił sprawozdawca, — po
prawce o skrócenie kadencji organów ustro

jowych do lat trzech, gdyż praktyka wyka
zała, że okres ten jest za krótki. N e zga
dzam się na poprawki w sprawie obniże
nia cenzusu wieku dla prawa wyborczego.

Przesunięcie granicy wieku dla czynne
go prawa wyborczego przysparza ogółowi
wyborców znaczny procent obywateli, któ

rzy w służbie wojskowej przeszli pewne
wyszkolenie ogólne.

Referent szeroko omawia poprawki po
sła Arciszewskiego i Bogusławskiego w

sprawie uchylenia rozporządzenia Prezy
denta z reku 1930 o ustroju miasta Gdyni.
Dorobek Gdyni to w ysiłek całego narodu,
to też oietylfco miejscowa ludność, która

jeszcze nie jest dość skrystalizowana, ale i

cały naród jest gospodarzem Gdyni a Rząd
jest jego mandatarjuszem w zakresie co
dziennych nieustannych wysiłków nad dal
szym rozwojem tego portu, jedynego okna
Polski na świat. Dekret Prezydenta o ustro

ju Gdyni wyszedł z tych załcień, że ma

charakter czasowy. Wysoka Izbo, prawie
19 lat temu padły słupy zaborcze, obalone

wtedy przez Legionistów i w tym też mo
mencie zaczął się zrost całej niepodległej
Polski, Czas już jest najwyższy, aby d zś

Wysoki Sejm zniósł słupy zaborcze w ustro

ju samorządu terytorialnego.

USTAWA SAMORZĄDOWA UCHWA
LONA,

Po przemówieniu posła Polakiewicza

przystąpiono do głosowania nad ustawą.
Wszystkie poprawki odrzucono.

Głosowano imiennie nad całością usta
wy; oddano głosów 292, unieważnionych 2.

przeciw ustawie 91 głosów, za ustawą 199.1

Marszałek stwierdził, źe ustawa w trze

dem czytaniu została przez Sejm uchwa
lona.

Ofenzpwa w naSce
z bezrobociem

Następnie przystąpiono do sprawozda
nia o wniosku Klubu Bezpartyjnego Bloku

w spraw'ę ustawy o funduszu pracy.

Sprawozdawca poseł Siciński mówi, że

przy projekcie funduszu pracy miano na o.

ku dwa założenia: przygotowanie podstaw
dla Państwa do przejścia z czasem z obo
wiązku dostarczenia zasiłków na obowią
zek dostarczenia pracy, a powtóre prze!
śde do ofenzywy w walce z bezrobociem.

Od roku 1924 na pomoc pozaustawową dla 1

bezrobotnych wydano około pół mdjarda
złotych, co było wydatkiem Ua gospodar
siw a narodowego najmniej efektywnym

Nie mamy w kraj-u dróg, kolei, dróg wod

nych w takiej ;1 ści, jak tegc wymagają po

trzeby Państwa. Możliwość celowej i pro
duktywnej pracy jest olbrzymia i nie pręd
ko możemy się prze nwestować. W takich

warunkach zużywanie naszych skromnych
środków na pcmoc dla bezrobotnych jest
złem koniecznem i dojrzało już do likwida

cji. Roboty publiczne wykonywane na pod
stawie funduszu pracy będą uderzeniem

które przełamie nastrój kryzysu. Pierw
szeństwo powinny mieć takie celowe robo-

ty, w których udział samorządu czy insty
tucji w pieniądzach, materiale i zwózce mo

że być największy. Na pierwszym plan e

powinny stać roboty w dziedzin'ę sieci ko-

mun'kacyjnej oraz meljoracyj i regulacyi
dróg. Wielką wagę przywiązuje się także

do popierania drobnego budownictwa mie
szkaniowego. Wymieniona w art. 4 p. c.

akcja mająca na celu zaopatrzenie bezro
botnych w samodzielne podstawy egzysten
cji, polegać będzie na kolonizacji rolnej
zme'joryzowanych terenów, kolonizacji pod
miejskiej, zakładan'a ogródków działko,
wych i samodzielnych warsztatów rzemie
ślniczych.

Sf*k mflton6w na prace
Na jakie śrcdki może liczyć fundusz pra

cy w r. 1933/34? Chodzi tu o obliczeme środ

ków, przewidzianych w artykułach 15 i 29

ustawy. Przewidujemy od pracowników 'U

mysłowych i fizycznych prywatnych około
20 miljonów złotych, od przemysłu około
20 miljonów, od pracowników i funkcjema-
rjuszy państwowych — 10 miljonów; od pra
cowników samorządowych — 1 milion, od

wolnych zawodów półtora miljona, oo zwią
zków komunalnych miejskich 3,4 miljo
nów, cd związków komunalnych powiato
wych — 5,1 miljonów, z opłat wymienio
nych w artykułach 19 i 27 tj. takich z któ

rych było już pobierane na zasadz'ę dekre
tu Prezydenta R. P. około 10 miljonów, za
ległości podatkowych, które będzie można
odrabiać świadczeniami szacuje się na 50

miljonów, ale uważamy, że można obli
czać wpływy z tego źródła najwyżej na 15

miljonów, dotacja Państwa z kredytu 50-C'o

miljoncwego na pomoc dla bezrobotnych
wym sić ma 20 miljonów — razem około

106 miljonów. Ambicią naszą jest, aby oko
ło każdych 100 miljenów z opłat przez po
ciągnięcie kapitałów stezauryzowanych,
uzyskanie poważnych świadczeń i możliwo
ści kredytowych wykonać roboty na kwo
tę chociażby 200 miljonów złotych. Dlate
go należy przedewszystkiem projektować
takie roboty, ażeby swą celowością czy ren

townością pociągnęły kapitały.
Wyscki Sejmie — kończy mówca —

zaczynamy uderzenie, które skieruje ukry
te siły do skutecznej walki z kryzysem,
natchnie otuchą i wiarą w lepsze jutro wła
dze naszego Państwa (oklaski na ławach

BB).

Sfate opozycgine nysy
Po przemówieniu referenta rozwinęła

się dłuższa dyskusja.
Poseł Rymar (Klub Narodowy) podda

wał w wątpliwość realność tego projektu.
Twierdził, że akcja funduszów specjalnych
zawiodła, jak np. fundusz drogc-wy. Poseł

Marguł (Stronnictwo Ludowe) nie wierzy w

możliwość realizacji prójektu i wypowiada
się przeciwko niemu.

Poseł Szczerkowski (PPS.) kwalifikuje
projekt jako iluzoryczny.

Poseł Brzeziński (NPR.). występował
przeciwko obciążeniu robotników na rzecz

funduszu.

Poseł Szułik (Ch, D,) przyznaje przędło
żonemu projektowi pewne dcdatnie stro
ny, uważa jednak, że nie rozwiązuje on za
gadnienia bezrobocia.

Poseł Jaworski z Klubu Ukraińskiego o-

świadcza, że klub ten nie będzie głosować
za ustawą.

Dziesięć proiebfów
uiiaw

Po końeowem przemówieniu referenta

posła So-wińskiego, w głosowaniu przyjęto
projekt w drugiem i trzeciem czytaniu,

Następn'e Izba przystąpiła do pierwsze
go czytania rządowych projektów ustaw.

Dziesięć projektów, a wśród nich dw a o do

datkowym kredycie na r. 1931/32 i 1932/33,
projekt ustawy o kartelach i nowelę do pań
stwowego funduszu drogowego, marszałek

odesłał do odpowiednich komisyj.
Projekt ustawy o podatku majątkowym

marszałek odesłał do Komisji Skarbowej.
Następnie posiedzenie Sejmu odbędz 'e

się w poniedziałek 20 bm. Na porządku
dziennym projekt ustawy o szkołach aka
demickich. .

W rocznicę ParaPczu

Na zdjęciu widzimy dostojników państwowych uczestniczących w uroczystości ża
łobnej a mianowicie: gen- Romana Góreckiego, prezesa B BWR pik. Stawka, p- prezesa Rady
Ministrów Aleksandra Prystora,p- ministra Przemysłu i Handlu dr. Zarzyckiego, p. ministra

Opieki Społecznej dr. Hubickiego, p- ministra Tadeusza Schaetzla, p- gen- Kordjana Zamor
skiego i p- wojewodę Jaroszewicza-

ProwoMacfa Hitlera
w eiwicflenfM prasg za^ranfczsiei

Omawiając wystąpienie Hitlera ,,Arbeiter
Ztg" nazywa jego wywiad w sprawie Pomorza

Iiistorją żatoś'iwą". Hitler domaga! się naj?
pierw rychłego Oddania ziemi pomorskiej, a

w parę godzin później skreślił to żądanie z

urzędowego wywiadu. Postępowanie to w-y?
wołało w Polsce oburzenie i kpiny.

Ostatnie oświadczenia Hitlera odbiły się
szerokiem echem także w prasie szwajcar?
skiej, wywołując ostrą krytykę. Pomorzu po?
święcą się liczne szpalty; prawie jednomyślnie
prasa uznaje słuszność stanowiska polskiego.

Również i czołowy organ katolików alzac?

kich ,,Elsaesser Bote" opublikował obszerny
artykuł, wstępny, w którym bardzo ostro wy*
stępuje przeciwko ostatnim enuncjacjom re?

wizjonistycznym Hitlera na łamach prasy a.n?

gielskiej.
Dziennik nazywa ,,szczytem cynizmu"

twierdzenie Hitlera jakoby ludność Pomorza

była niemiecka i oświadczą, że nawet urzędo?
we statystyki niemieckie stwierdzały zawsze

rdzennie po'ski charakter tej dzielnicy, za?

mieszkałej w- 90 proc. przez Polaków, cliarak?

teru którego zmienić nie zdołał ani brutalny
ucisk narodow-y, ani wbrew wszelkim zasadom

kulturalnym prowadzona akcja koloniziacyjna.
,,Mimo tych niezaprzeczalnych faktów —

pisze ,,Ełsaeser B ote" — Hitler ośmiela się
żądać Pomorza w imię rzekomych praw za?

mieśzalej tam ludności niemieckiej!.. Jeśli

mowa o praw-ie — Pomorze należy bezwątpie
nia słusznie do Polski. Należało ono do niej
przed rozbiorami i wydarte jej zostało ongiś
gw-ałtem, gdy nie miała możności bronić się.
Uczciwiej postąpiłby kanclerz Hitler, gdyby
pow-iedział: ,,Żądamy Pomorza, ponieważ chce

my zawładnąć drogami, łączącemi Polskę ze

św-iatem i w ten sposób wziąć ją pod nasze

jarzmo".

Hitler chce w p ied ltt Polaków!
z okręgów przenigstowpch zachodnich Niemiec

,,M-anchester Guardian", omawiając wiado

mość o zapadłej jakoby decyzji rządu Hitlera

wysiedlenia górników polskich z Westfalji, z

okolicy Ruhry i wogóle z okręgów przemy?
słowych zachodnich Niemiec, stwierdza na

podstawie informacyj z autorytatyw-nych źró

deł, że nie rozpatrywano kwestji wysiedlania
wszystkich polskich górników. Tylko ci, —

którzy zostaną zakwalifikowani, jako niepo?
żądani cudzoziemcy, będą z Niemiec wyda?
leni.

,,M anchester Guardian" podkreśla, że ty?
siące po'skich robotników przybyło już bar?

dzo dawno do Niemiec. Poszukiwania takich

rąk roboczych przez kopalnie niemieckie je?
szcze przed wojną były przeważnie powodem
osiedlania się Polaków w W estfalji, zaś w

czasie wojny brak sił roboczych wprow-adził
jeszcze więcej Polaków do Niemiec. Niektó

rzy z nich, niewiadomo wielu, mają być wy?
smdleni, poniew-aż obecnie są ,,niepożądani
O ile wysiedlenie nie zostanie ograniczone do

kilku tylko izolowanych wypadków-, to zacho
dzi niebezpieczeństwo konfliktu z Polską, -

która może zastosować retorsje wobec za
mieszkałych w granicach Polski Niemców. -

W którym bądź razie takie wyrzucenie Pola
ków, którzy mieszkają w Niemczech oddawna

o ile podjęte będzie na większą skalę — nie

może poprawić stosunków polsko-niemiec
kich.

,Manchester Guardian" wspomina, że wy
siedlenie Polaków oceniane jest, jako pierw
szy krok na drodze do ,,oczyszczenia" raso
wego Niemiec i że następnie kolej będzie na

Żydów.
Oczywiście podobne wydalenie robotników

polskich m ogłoby mieć miejsce tylko zgodnie
z zasadami umów po!sko?niemieckich wzglę
dnie ogólnie obowiązującego praw a między
narodowego, przyczem jedynie w* poszczegól
nych wypadkach, w których dana osoba stała

się wyraźnie niepożądana.
Wszelkie wydalenia, któreby byty sprzecz

ne z temi zasadami, wywołałyby oczywiście ~

jak to ,,Manchester Guardian" słusznie prze?
widuje — zastrzeżenia ze strony Polski,

Sprostowanie niemieckich fałszów
Frankfurtcka ,,Rhein?Nainische Vo!kszei-

tung" w-ystępuje nadzwyczaj ostro przeciwko
antypolskiej hecy ,,Posener Tageblatt", ,,A11?
gemeine Rundschau" i ,,Kyffhauser" z powodu
książki księdza Feliksa Mieschkisa?Czerskiego
,.Wojna". Żaden z tvch organów nie wydru?

kowai nadesłanych sprostowań co ,,Rheia-
Mainische Volkszeitung" nazywa krzyczącą
niesprawiedliwością i konkluduje:: jeżeli cho
dzi o alarmujące wiadomości o Polsce w ,,pew

nej niemieckiej prasie, to trzeba je w pierw
szej łlnji nazwać fałszywemi.
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Podobne ,,dzielou chclalabij u mas sfworrwC opoiiicfa
W państwowej szkole artystycznej w Ber

linie doszło do niebywałych jeszcze w tej
formie dem-onstracyj antysemickich przeciwko
kilku profesorom o lewicowej orjentacji We
dług relacji związku studentów narodowo-so .

cjalistycznych, przebieg zajść był następujący:
oddział szturmowy, złożony ze studentów oto
czył gmach szkoły w chwili odbywania się
egzaminu państwowego. Egzamin został przez
studentów przerwany. Znani jako żydzi pro
fesorowie Kamps, Lahs i Tappe, jak również

przewodniczący artystycznego urzędu egzami
nacyjnego Franek, zostali gwałtem wyprowa
dzeni z sali i wyparci na ulicę przed gmach
szkolny. N'astępnie żelaznymi hakami i ha-

celami studenci zabili drzwi pracowni profe
sorów lewicowych. Komunistyczni słuchacze

szkoły, którzy stanęli w obronie profesorów
zostali obezwładnieni siłą. Na budynku szkol
nym pojawiła się flaga narodowo-soejalistycz-
na..

Do demonstracyj przyłączył się zebrany
na ulicy tłum, wznosząc okrzyki przeciwko
profesorom lew eowym. Oddział szturmowy z

rozwiniętym sztandarem odmaszerował nastę
pnie niezatrzymany przez nikogo. Nie doko
nano również żadnych aresztowań. Policja
przybyła na miejsce zajść po fakcie.

Studenci narodowo-socjalistyezni wystą
pili przytem z żądaniem natychmiastowego
zamknięcia i zreorganizowania państwowej
szkoły artystycznej oraz wydalenia przez mi
nisterstwo kultury wszystkich marksistów.

Bezpośrednim powodem wystąpienia studentów

narodówo-soejalistycznyeh było podobno ode
branie stanowiska asystenta jednemu ze stu
dentów narodowo-socjalistycznych za krytykę
działalności szkoły w prasie.

'Według doniesień prasy w czasie zajścia
jeden ze studentów, który usiłował zaalarmo
wać policję pobity został przy wejściu pał
kami gumowymi do nieprzytomności. W cza
sie bójki wewnątrz gmachu dwie osoby zosta
ły ranione w tem jedna słuchaczka.

,,Preussische Zeitung", organ narodowych
socjalistów na P rusy Wschodnie, domaga się
w ostrym tonie usunięcia z Akademji Han
dlowej w Królewcu prof, Feilera, z pochodze
nia żyda. W związku z aferą b. rektora prof.
Sehacka pismo domaga się przeprowadzania
w Akademji generalnej czystki, idącej oezywi
śeie w kierunku usunięcia niepożądanego dla

hitlerowców elementu profesorskiego z tere
nu w yższych szkół.

Podobny charakter ma również akcja czyn.

aMiffiJMamw-mM-rac

ników nacjonalistycznych w Elblągu, domaga
jących się usun'ęcia wpływów socjalistycz
nych w Akademji pedagogicznej w Elblągu,
gdzie dotychczas większość profesorów stano
w-ią socjaliści wzgl. ludzie, politycznie do nich

zbliżeni.

Z Akademji sztuk pięknych w Berlinie na

znak protestu wystąpili: Henryk Mann, prezes

sekcji literackiej, Ka-the Kollwitz i znany ar-

ch'tekt, radca budowlany dr. Marcin Wagner.
Ustąpienie Henryka Manna, pisarza znane

go szeroko poza granicami Niemiec, wywoła
ło duże wrażenie zagranicą i liczne komenta
rze na łamach prasy7. Mann został zmuszony
do wystąpienia z Akademji przez komisarycz
nego pruskiego ministra oświaty, dr. Rusta

który oświadczył, iż obecność Manna i pani
Kollwitz w Akademji uważa jako wielki

skandal, a to z itej racji, iż oboje podpisali

odezwę do robotników, wzywającą do utworze
nia jednolitego frontu robotniczego przeciwko
r.ządom reakcji. Odezwę tę podp sal Mann,

jak sam stwierdza, jeszcze za rządów kanele,
rza Schleichera.

Obecnie po zajęciu fotela kanclerskiego
przez Hitlera, przypomniał sobie minister

Rust o owej odezwie i wystąpił do prezesa

Akademji, kompozytora M asa Schillings'a, z

żądaniem skłonienia Manna do wycofania się
dobrowolnego z Akademji, w przeciwnym bo
wiem razie Akademji będzie zamknięta Wo
bec takiego ultimatum, Mann podał się do dy
misji, a w ślad za nim uczynił to samo z

własnej inicjatywy radca Wagner dla pod
kreślenia swej solidarności.

W braku laurów na froncie zewnętrznym
szuka Hitler i jego ludzie łatwych zwycięstw
na froncie wewnętrznym.

25 lasięca mu żelaza
dla Sowietów

Rokowania, prowadzone obecnie w Moskwie

przez przedstawicieli ,,Pokosu'* w osobach pp.

Kasperowicza i Meyera z czynnikami sowieckie

mi o przedłużeniu umowy ,,Sowpoltorgu'' na dal

łzy okres dwuletni, znajdują się już na ukoń-

czeniu- Podpisania umowy należy oczekiwać już
V dniach n ajbliższych.

Równolegle z rokowaniami o przedłużenie u-

mowy ,,Sowpoltorguu, toczą się obecnie rozmo
wy między przedstawicielami Zjednoczonych Hut

,,Królewskiej i Laury" oraz huty ,,Bismarcka"
a ,,Narkomwniesztorgiem'* sowieckim o dostawę
25000 ion żelaza, wartości blisko 7600000 zł. W

razie dojścia tej wielkiej transakcji do skutku,
weksle sowieckie byłyby do wysokości 75 proc-

wartości zamówienia zdyskontowane przypusz
czalnie przez Bank Polski, reszta zaś byłaby
ulokowana w bankach zagranicznych przy gwa

rancji jednego z banków rządowych.

1 ranfeu pracii
Mirkowska fabryka papieru w Jeziornie u-

ruchomila 4 maszyny papiernicze i zwiększa
stopniowo stan zatrudnienia o około 650 robot
n ików.

Wielkopolska Papiernia Sp- Akc. w Bydgosz
czy uruchomiła fabrykę i przyjęła do praży oko

ło 200 robotników.

Fabryka ,,Olkusz" została już uruchomiona

i zatrudnia obecnie około 1000 robotników.

Psrofehtfi now gch farnf
poczfowpcli

W ministerstwie poczt i telegrafów opraco
wywane są projekty wprowadzenia pewnych mo

dyfikacyj w dotychczasowych taryfach poczto
wych. Zmiany dotyczyłyby taryfy listów poleco
nych, próbek towarów oraz tzw- przesyłek mie

sranych i obowiązywałyby od 1 kwietnia rb.

Po zamacSm w Miami
TriumfaIng powrdt Itod*sevelto do Nowego Jorku

Według zapewnień lekarzy, burmistrz Czer

niak, o ile nie zajdą komplikacje, wyleczy się
z ran. W chwili obecnej lekarze n-ie zatnie*

rzają dokonywać operacji.
Organ czechosłowackich socjalistów naro*

dowych ,,Czeske SIovo" wskazuje na to, że za*

mach w Miami w znacznym stopniu podob*
ny jest do zamachu jaki popełniony został w

maju ub. roku na osobę francuskiego prezy*
denta Doumera.

Cała opinja publiczna w Czechosłowacji
z wielkiem napięciem śledzi przebieg choro*

by rannego burmistrza Chicago. Prezydent
Masaryk wysłał do Czerniaka telegram z ży*
czeniami szybkiego powrotu do zdrowia.

Lekarze, którzy zbadali w więzieniu Zan*

garę stwierdzili, że nie zdradza on żadnych
oznak anomalji umysłowej i postanowili po*
nownie poddać go ekspertyzie komisji psy*

chjatrów, która wypowie się co do stopnia
jego poczytalności.

Gordon Daviis, właściciel sklepu z bronią w

Miami stwierdził, że rewolwer, którym p-oslu
giwal się Zangara podczas zam-achu był ku*

piony u niego w końcu zesz-łego tygodnia. —

Davis stwierdzi! również, iż rewolwer kupo*
wał sam Zangara.

Prezydent Roosevelt, wracający do Nowe

go Jorku byl witany przez niezliczone tłumy
niezwykle owacyjnie. Wzdłuż ulic, któremi

przejeżdżały auto-mobile prezydenta i jego
świty zgromadziły się tysięczne tłumy. Z

okien rzucano w-iaty, p olicja przedsięwzięła
wszelkie możliwe środki ostrożności. Auto*

mobil prezydenta był otoczony przez opance
rzone motocykle i automobile policyjne zao*

pstrzone w karabiny maszynowe gotowe do

strzału.

Doniosłe zarządzenia
w alfcii budowg fanich domów

W związku z akcją budowy tanich i nie*

wielkich domków mieszkalnych, m inisterstwo

spraw wewnętrznych poleciło wojewodom, —

aby7 spowodow ali odpo-wiednie uchw ały związ
ków komunalnych, które miałyby na celu: 1)
obniżenie opłat za przewody i przyłączenia
uliczne, kanalizacyjne i wodociągowe, wyko*
nywane przez miasto na koszt właściciela nie*

ruchomości, 2) zmniejszenie kosztów inwesty*
cyj miejskich przy urządzaniu ulic; 3) ogra*
niczenie formalności związanych z'zatwierdza

niem projektów budowlanych na budowę ta*

nich domków. Dotyczy to zwłaszcza domków

typowych; 4) wprowadzenie ulg w opłatach,
pobieranych przez m agistraty za czynn-ości
orga-nów s-amorządowych przy wydawaniu po*
z-woleń na budowę i użytkowanie budynków;
5) uregulowanie norm opłat pobieranych przez

komitety rozbudowy, względnie magistraty od

udzielanych kredytó-w budowlanych.
Do każdego z tych punktów ministerstwo

spraw 'wewnętrznych podało szczegółowe wy*
jaśnienia, dyrektywy, względnie n-ormy.

Równ-o-cześnie ministerstwo spraw wewnętrz
n ych zwróciło uwagę, że m-a-gistraty pow-inny:
1) poddać niezwłocznej rewizji swą politykę
przeznaczenia terenów pod zabu-d-owę w tym
sensie, aby tereny, mające odpowiednie w-a*

runki ogólne do zabudowy mogły być z-abu*

dowane pomimo, i-ż zaopatrzenie ich w wodę
z w odociągów miejskich, względn-ie przyłą*
czecie do miejskiej sieci kanali-z-acyjnej będzie
ze względu na brak funduszów narazie utru*

dnione; 2) stworzyć przed rozpoc-zę-ciem se*
zonu budowlanego taki program budowy ulic,
któryby umożliwił zatrudn-ienie bezrobotnych
korzystających z zapo-mogi Funduszu Bezro-bo

cia.

Z bratfnlci m o giła
W związku z uroczystościami święta 15 le

cia Rarańczy, j-a-kie obchodzone będą pod pro*
tektoratem Marszalka Józefa Piłsudskiego w

dniach 18 i 19 lutego br. w Warszawie —

Związek Legjo-nistów Polskich w Rumunji
przesłał na ręce gen. Góreckiego pismo nastę

pującej treści:
— ,,My, b. Legjoniści polscy, zamieszk-a

li obecnie w Rumunji, łączymy się duchem i

sercem z tegoroczną uroczystością historycz
nego czynu przejścia II Brygady Legjonów
Polskich pod Rarańczą. N a znak tej łączno*
ści i solidarności przesyłamy na ręce pana
Generała gródkę ziemi z bratniej mogiły Legjo
nistów po-chowiainych na cm entarzu w Rarań*

c zy.
Cześć żywym — hołd umarłym!".

Przesłana garść ziemi z mogił Legion-owych
w Rarańczy zostanie częściowo złożona w gro
bie Legjonowym na cmentarzu wojskowym w

Warszawie — częściowo zaś w Muzeum Woj*
ska. —

Posiedzenie zarządu

Związku miastf
W dniu 22 bm. odbędzie się posadzenie Ko

mitetu Wykonawczego Związku Miast Polskich

poświęcone następującym sprawom: projekt u-

stawy o utworzeniu funduszu pracy, sprawa

przejęcia przez władze skarbowe od miast wy
miaru i poboru podatków od lokali i od nieru
chomości, sprawa zmiany sposobu pokrywania
przez gminy kosztów leczenia uboą:ch chorych
i kosztów opieki społecznej, niektóre inne spra

wy, związane z bieżącemi pracami ciał ustawo
dawczych (np. rze źnie z prawem wyłączności,
nowela do ustawy o Państwowym Funduszu Dro

gowym, nowela do rozp. o badaniu zwierząt
rzeźnych i mięsa, ustawa o ubezpieczeniach spo

lecznych).

Zkomis!! Ola spraw
handlu

Pod przewodnictwem p- ministra przemysłu
i handlu dr. F . Zarzyckiego odbyło się kolejne
posiedzenie komisji doradczej dla spraw han
dlu- Na posiedzeniu rozpatrzone zostały dezy
deraty kupiectwa w sprawach socjalnych, a w

szczególności w zakresie likwidacji zaległości
składek ubezpieczeń socjalnych oraz w sprawie
ustalenia, jakie kategorje pracowników handlo
wych, powinny być zaliczone do pracowników
umysłowych- Następne posiedzenie na dzień 25

bm- Przedmiotem obrad tego posiedzenia będą
sprawy kredytów dla kupiectwa-

WarloSć naiurallf do 1UPII

Przy współudziale delegata PTR została u-

stalona przez ZUPU. w Poznaniu wartość natu-

ralij, branych pod uwagę przy określaniu wyso
kości składek od pobieranego wynagrodzenia
przez pracowników umysłowych wsi, następują
co:pszenicaza1kw20zł-żytoza1kw—14
złjjęczmień za1kw z13zl;groch za1kw. —

18 zl- ziemniaki za 1 kw. — 2,80 zł; 1 kg masła

2,90 zl; 1 litr mleka 0,11; 1 kg chleba 0,25 zł;
tucznik żywej wagi za 1 kw 75 zl; 1 mg roli

wym, i upraw- rocznie 40 zł; 1 mg roli nieupraw-
16 zł; 30 pręt- roli na kapustę 10 zl; 1 mtr. kub-

szczap 9 zł; 1 kw węgla 5 zł; 1000 cegieł torfu

10 zł; 1 wolna furmanka 6 zl; Powyższe obowią
zują od 1 stycznia rb.

Prawdo o Jriarze opłat aKadcmlchiclf
Szczegółu nowego wgpada parlginego

W pewnej części polskiej prasy stołeez

nej i prowincjonalnej pojawiają się ostatnio

sążniste artykuły o t. zw. ,,Biurze Opłat A-

kademickich", instytucji całkowicie samo
zwańczej i mocno zagadkowej. Ma to biu
ro zbierać rzekomo ofiary pieniężne wśród

społeczeństwa ,,na opłacanie czesnego za

usuniętych przez rektorów studentów zale
gających z opłaceniem czesnego."

Działalność tej przez nikogo nie powo
łanej i niekontrolowanej instytucji wzbu-
dzić musi poważne obawy na temat sposo
bu zużytkowani-a zebranych dzięki ofiarno
ści publicznej funduszów, gdyż kierowni
ctwo jej, spoczywające w rękach bojowych
przywódców O, W* P. nie daje najmniej
szej gwarancji, że sumy te nie zostaną zu
żytkowane na cele partyjno-polityczne, tem

bardziej, że w odezwie ,,Biura Opłat Aka
demickich" ogłoszonej w prasie, łatwo

stwierdzić długi szereg danych nieprawdzi
wych, których celem jest tylko podniesie
nie młodzieży akademickiej i wprowadze
nie w błąd społeczeństwa.

Świadomie puszczono w ięc w obieg kłam
liwe wieści, jakoby minister oświaty ttaka-

zał skreślenie z albumów uniwersyteckich
studentów, którzy nie opłacili w ozn-aczo
nym terminie czes'nego. W rzeczywistości
skreślenia nastąpiły wyłącznie tylko- na

skutek zarządzenia rektorów, rozporządze
nia bowiem ogólne ministerstwa oświaty
mówią tylko o konieczności uiszczenia do
datkowej opłaty wpisowej przez tych aka
demików, którzy wnoszą opłaty po ust-alo
nym, prekluzyjnym terminie, przyczem n:e

stawia się tu żadnych ograniczeń w czasie.

Teoretycznie możliwe jest nawet wniesie
nie na tej podstawie czesnego z dodatko
wą opłatą wpisową niemal w przededniu
końca roku akademickiego ,

Dla dokładni-ejszego jeszcze oświetlenia

sprawy zwróćmy się do danych statystycz
nych. Na 3 wyższych uczelniach warszaw

skich (Uniwersytet, Politechnika, S. G. G.

W.) skreślono w dniu 2. I. br, 1067 studen
tów, jednak do dnia 10 bm. przyjęte pono
wnie 700 akademików. Dotychczas więc
pozostaje poza murami uczelni 367 studen

tów, przyczem zaznaczyć należy, ii nie

jest to cyfra ,,iywa", stanowią j,ą bowiem
rów-nież i ci akademicy, którzy zapisawszy

się na początku roku na uczelnię, bądź od
stąpili c-d zamiaru kontynuowani-a wyższych
studjów, bądź przenieśli się na inne uczel
nie. Zjawis'ko to obserwujemy na wyższych
uczelniach corocznie, a jego wartość licz
bową w Warszawie można określić prze
ciętnie na 200 studentów.

Pozostaje w ięc nieznaczna grupa stukił-

kudziesięciu akademików, którzy — jeśli na

to zasługują — z-najdą napewno pomoc w

formie doraźnych zasiłków ze strony mini
sterstwa oświaty, lub też w formie stypen
di'ów, których ilość została ostanio znacznie

powiększona.
Jak widać z powyższ-ego, istnienie t. zw,

.,Biura Opłat Akademickich" ni-e posiada
najmniejszego uzasadnienia, a wykorzysty
wane przez antyrządową propagandę poli
tyczną dla celów ściśle partyjnych, staje
się ono formą żerowania na nieuświadomio

nej opinji publicznej i zdobywania za jej po
średnietwem datków pieniężnych na zagad
kowe cele, znane tylko organizatorom tej,
samozwańczej i tajemniczej instytucji.
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KRONIKA Wychowanie gospodarcze obywateli
fnndamentem doMgln ipotęgipaMoncf kraju

(Z wykład u Istirs^w społecznych Zw. LeOionłs(Ow Polskich)
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Leona

Wtorek Feliksa

— Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 26

bm. włącznie pełnią:: Apteka pod Aniołem

ul. Gdańska 65, tel 3-85, Apteka przy Placu I e

atralnym ul. Marszałka Focha 10, tel. 19-62 i

Apteka B Tarasiewicza, ul. Orła 8, tel. 1-46.

TEATR MIEJSKI,
Tani poniedziałek wypełni sztuka Zuckmey-

era ,,Kapitan z Koepenick".
REPERTUAR KIN,

Apollo: przepiękny film z czasów przed wo
j'ennej Rosji carskiej, osnuty na tle życia dwor

skiego p, i. ,,Księżna Tarakanowa" Interesu

fąca akcja, bogata w emocjonujące epizody
urzykuwa uwagę widza do ekranu. Ponadto

doborowy nadprogram.
Bałtyk: sensacyjny dramat p. t ,,Krwawy

patrol", oraz komedja na tle przygód wojen
nych ,,łazika" p. t. ,,Mała parada wielkich

oferm*'. Ceny zniżone.

Kristal; przebój sezonu, perlący się beztro
skim humorem i pogodnym nastrojem, film pt
,,Komenda serc". Błyskotliwa akcja i świetna

muzyka tworzy ujmującą i harmonijną całość

Ponadto doborowy nadprogram i tygodnik ak

tuałności Foxa.

Marysieńka: ,,Grzesznica bez winy" i lży
cie i złoto*'.

Nowości: — najnowszy film sezonu którego
akcja rozgrywa się w łodzi podwodnej na peł-
uem morzu, p. t. ,,Szatan zazdrości". W roii

głównej ulubieniem publiczności Gary Cooper
i bohaterka dramatu Talłułah Bankhead Ponad

to doborowy nadprogram.

1 aiBPctasSa

— Roczne walne zebranie II. Kola BBWR.

odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm o godiz.
19 w sali Rady Okręgowej przy ul, Mostowej
12. Po porządku obrad referat p. inż. Lisieckie

go p. t. Czynu stal", oraz sprawozdanie i wy

bory zarządu. Obecność członków konieczna.

Przysposobienie Wojskowe Kobiet do

Obrony Kraju, podaje do wiadomości, że dn a

25 lutego odbędzie się w Kasynie Oficerskim

62 p. p przy ul. Marszałka Focha wieczór kar

nawałowy, na którym spotkają się wszysc;

sympatycy P. W.

— Związek Cywilnych Niew idomych. Ple-

Jiarne zebranie odbędzie się w środę dnia 22

lutego rb. o godz. 19,30 w sali p. M ellera Plac

Piastowski Nr. 17.

— Wyjaśnienie. Ze względu na uporczywe

pogłoski, że firma Juljan Kielbich jest niemiec

ką, właśc. tejże wyjaśnia, ie jest rdzennym
Polakiem i katolikiem i pociągnie każdego do

odpowiedzialności, ktoby rozsiewał fałszywe
pogłoski

— Czarny Bydgoszczanin przed mikrofonem.

Dziś w poniedziałek dn. 20 bm. o godz. 20,15
usłyszymy w radjo (wszystkie rozgłośnie pol
skie) p. Kolę Ajayi, murzyna z Lagosu w Afry
ce, członka Bydgoskiego Tow, Esperantystów
Czarny Bydgoszczanin przemawiać będzie po

esperancku i śpiewać oryginalne piosenki swe
go gorącego kraju,

Przez wybili w murze

wnprowagfellt wSćbzmywacze
tucznBBsa

Przykrego nad wyraz zdziwienia doznał ub,
soboty rano gospodarz Walenty Stachowiak z

Bydgoszczy (Nakielska 126), gdy z zamiarem

wywiezienia na targ podchowanego w ostatni h

miesiącach tucznika — zajrzał do chlewa

Drzwi, opatrzone w potężnych rozmiarów kłód

kę, były coprawda nienaruszone , jednak w na

przeciwległej ścianie, od strony pola — bielił

się na tle śniegu blisko metrowej wielkości wy

Zom, od którego prowadziły niezupełnie jesz.
cze przysypane ślady dwóch par racic i tyleż
par grubo obutych nóg. Po kilkudziesięciu krę
kach — ślady ginęły pod śniegiem. Pcseukiwa

nia na własną rękę nie dały rezultatu, wobec

czego poszkodowany powiadomił o swej stra
cie policję. Dochodzenia w toku

Dalsza ofiara *

ssislesraSssśca lfamiciaSrzseRlfDw
Smutną listę nieszczęśliwych wypadków na

skutek poślizgnięcia na nieposypywanych chod
nikach zwiększyła 40 letnia Anna Chmielewska

zam. przy ulicy Szubińskiej, która wracając do

domu potknęła się tak nieszczęśliwie na gładk-
kirn jak szkło chodniku, iż padając doznała zła

mania ramienia. Nieszczęśliwą odwieziono k a
retką pogotowia do Lecznicy Miąisklei.

LTb. czwartku odbył się 4-ty zkolei wykład
na kursie społecznym, bydgoskiego Oddziału

Związku Legjonistów Polskich, Zebranie za
gaił wiceprezes Oddziału p. inż. Ostrzycki, od
dając głos prelegentowi p. mjr. Wójcikowi,
który wygłosił 45-eio minutowy referat p. t .:

,,Zagadnienie wychowania społecznego".
W ogólnem wychowaniu społeczeństw, za

gadnienie wychowania gospodarczego stanowi

bodaj, że najważniejszy odcinek pracy wycho
wawczej, gdyż przygotowuje poszczególne je
dnostki do walki o byt. Zagadnienie wycho
wania gospodarczego nie było nigdy dostate
cznie doceniane, t o też dziś, gdy świa't wikła

się w konsekwencjach tego ,,niedopatrzenia"

Z o'kazji 15-ietniej rocznicy bitwy pod
Rarariczą, bydgoski Oddział Związku Leg
jonistów Polskich urządził w dniu 18 bm. w

sali kasyna oficerskiego 62 p, p, uroczystą
wieczornicę.

Oprócz członków Związku oraz licznych
gości i delegatów bratnich organizacyj, w

uroczystości tej wzięli udział przedstawicie
le miejscowych władz wojskowych, państwo
wych i samorządowych z pp. Protektorem

wieczornicy, dow. 15 dyw. piech gen.

Thommee, starostą dr, Józefem Nowakiem,
zast, p. Prezydenta miasta radcą inż. Rega
meyem, kmdt. P. P . Kołacińskim, kmdt.

P, P. pow. Rolewiczem i in. na czele.

Wieczornicę zagaił okolicznościowem

słowem wstępnem wiceprezes Oddziału

bydgoskiego Zw. Legjcnistów p. inż,

Ostrzycki, skreślając w krótkiem żołnier-

skiem przemów:emiu obraz i znaczenie wie

kopomnego czynu legjonowego II. Brygady
historyczne dni lutego roku 1918, będące
protestem przeciw'ko zamiarowi czwartego

W wyniku porozumienia władz zaintereso
wanych, przy wydatnym poparciu p. starosty
Dr. Nowaka i p prezydenta ra Fjdgoszczy
Banaszewskiego jest nadzieja przeprowadze
nia en ergji z elektrowni bydgoskiej jeszcze w

roku bieżącym do m. Solca. Plan elektry
fikacyjny opracowywuje Związek Elektroteeh

ników z p. inż, Lechowskim na czele i zasa
dniczo został już przez M agistrat i Radę Miej-

Właściciel jednego z bydgoskich warsztatów

ślusarskich p- K. wywołał onegdaj wieczorem

niebywałą awanturę, której przyczyn szukać

należy na dnie kieliszka, a raczej kieliszków,
do jakich wieczoru owego srodze awanturujący
się majster zbyt skwapliwie zaglądał- Odwie
dziwszy jednego ze swych klientów na ulicy
Rynkowej, podchmielony majster zażądał w for

tnie kategorycznej zapłaty za uskutecznioną
przezeń robotę- Klient tlómacząc się tem, iż na
prawa jakiejś tam instalacji nie została całko
wicie przeprowadzona, odmówił uiszczenia zgó
ry należności, tembardziej, iż stan poczytalność1
petenta nasuwał duże wątpliwości. Ślusarz roz

juszony odmową do stanu białej gorączki, po
biegł do swego warsztatu, z którego po chwili

Z P0il %mmMm ftssęcfa
Isarnawalia

Sobotni bal Polskiego Czerwonego Krzyża
był doprawdy gwoździem obecnego sezonu k ar
nawałowego- Udał się wyśmienicie, przeszedł
wszelkie oczekiwania. Siłą tradycyjnej renomy

jaką imprezy charytatywnego tego towarzystwa
cieszą się wśród najszerszych sfer miejscowego
społeczeństwa, bal ten skupił w Białej sali ho
telu ,,Pod Orłem'* samą ,,śmietankę" towarzy
ską, przyprawioną kwiatem młodzieży naszej.
Zaiste — tyle pięknych pań, tyle cacanych twa

rzyczek nie widziano dotąd na żadnej sali balo
wej. Twierdzono zgodnie, że bal PCK przeisto
czył się w rewję wdzięku, młodości i urody, —

której patronowały dystynkcja i swoboda, wy
kwint i szczera, nieprzymuszona bezpośredniość

I
zbiorowego kontaktu- Nieprzebrane tłumy balo
wiczów tworzyły niejako jednf, dobrze zgraną

— wychowanie gospodarcze jest przez wiele

państw forsowane, itak — jak kiedyś forso
wane było wychowanie militarne, religijne,
czy — sportowe.

Polska, która zwłaszcza w okresie niewoli

nie prowadziła samoistnego życia ekonomiczne,
go, ina w tej dziedzinie wiele zaległości do od
robienia.

Jeżeli chodzi o tradycję polskiego wycho
wania gospodarczego, to — jak wykazują fak
'tu — było ono zawsze na szarym końcu dą
żności wychowawczych naszego narodu. Han.

del, kupiectwo i stan związany z tą gałęzią
życia ekonomicznego Polski był przez długie
wieki lekceważony, niedoceniany i narażany

rozbioru Polski,,..
Artystyczną część programu wieczorni

cy zainaugurował chór Szkcły Podchorą
żych, który pod batutą prof. Małeckiego od

śpiewał marsz I, Brygady, oraz wiązankę
pieśni legjonowyeh.

Zkolei artystka Teatru Miejskiego p,
Gosławska zadeklamowała wiersz o ,,Że
laznej Brygadzie" i Marszałku Piłsuds'kim.

Rzęsiste oklaski były zasłużoną nagrodą dia

artystki za piękną i pełną głębokiego wy
czucia treści, recytację.

Ną zakończenie wokalnej części progra

mu, artysta naszego Teatru p, Granowski

odśpiewał nader udatnie arję z opery ,,Stra
szny dwór", oraz kilka pieśni żołnierskich,
Występ cieszącego się szczerą i zasłużoną
sympatją publiczności teatralnej artysty,
który tym sposo-bem przypomniał się licz
nie zgromadzonym słuchaczom — spotkał
się z gorącym aplauzem.

Po zakończeniu wieczornicy odbyły się
tańce, które przeciągnęły się do rana.

ską jednogłośnie przyjęty. O ile nie zajdą ja
kie nieprzewidziane trudności Solec otrzyma
elektryczne światło i siłę najpóźniej jes'enią
br. Zaznaczyć należy, że przygotowania do

zelektryfikowania całego powiatu bydgoskie
go są w pełnym itoku, i niebawem, po sfina-

lizowan u umów, nie omieszkamy podać szcze
gółów do wiadomości naszych Czytelników.

wybiegł potrząsając w ręku groźnie rewolwerem

Tłum przechodniów ogarnięty paniką roz
pierzchł się torując temsamem wolną drogę al
koholowemu szaleńcowi, który znalazłszy się
powtórnie u swego klienta począł zamaszyście
strzelać- Szczęściem, iż dobry Bóg kule nosi,
to też wszystkie powystrzelały dziury w po
wietrzu. Nasyciwszy w osobliwy ten sposób swą

zemstę począł czemprędzej uciekać, kryjąc się
w swym warsztacie. Zawiadomiona o niesłycha
nym tym wypadku policja wydobyła z ukrycia
gagatka, przy którym nie znaleziono już wpraw
dzie browninga, ale zato inny rewolwer bęben
kowy. Amator alkoholu i rewolwerów odpowia
dać będzie za swój postępek przed Sądem.

rem rytmu, wspólnem tętnem pogody bytu- —

Troski i skwaszenia kryzysowe pierzchły gdzieś
w kąt, by ustąpić miejsca niczem nie zmącone
mu wese lu.

Na sali zauważyliśmy gen. Thommee, sta ro
stę p. dr. Nowaka, prokuratora p. Stobieckiego,
przedstawicieli palestry, sługi Eskulapa in cor

pore, oraz innych miejscowych luminarzy- _

Prześliczne to alety pań wdzięczyły się gamą źy
wych soczystych barw na tle czerni fraków- W

nieustającym prawie do rana korowodzie tanecz

nym wirowały setki par, kierowane umiejętną
i sprawną ręką porucznika Tadeusza Darow-

skiego. A nad całością spoczywało argusowe,
a przytem pełne dobroci i ujarzmiającej uprzej
mości oko prezeski PC-K. p. inż- Haliny Sta-

browskiej, niestrudzonej w pracy społeczniczki.
Słctwem — ba-ł. jakich mało)

na pociski szlachty, która i zazdrościła płyną*
eyeh stąd korzyści i nie chciała się pracy 'tej
podjąć. Krótko mówiąc — element gospodar
czy rozwijał się w Polsce nieprawidłowo, to

też w dziedzinę tę wtargnęli Nimecy i żydzi,
zagarn ając ją na długo w swoje ręce niepo
dzielnie.

Pierwszą, jaśniejszą kartką w dziejach pol
skiego wychowania gospodarczego jesó Komi
sja Edukacji Narodowej, wprowadzająca w

ustrój szkolny szereg korzystnych zmian pro
gramowych, uwzględniając w szerokim stopniu
zagadnienie tego wychowania. Okres później
szy, w którym powstają średnie szkoły zawo

dowe i wyższe uczelnie, sprzyja rozwojowi
wychowania gospodarczego, które zaczyna in
teresować coraz to szersze sfery społeczeń
stwa.

Wychowanie gospodarcze musi posiadać
charakter wielostronny, co bynajmniej nie wy
klucza specjalizacji zawodowej. Środki, któ
rem: posługiwano się przy kształceniu gospo
darczym — dają się skreślić w 3 punk'tach:
organy piu wno-publiczne, do których należy
wspomniana już wyżej Komisja Edukacji Na
rodowej, dalej urządzenia społeczne, jak pra
sa fachow-a i codzienna, wystawy i t. p ., w re
szcie — wychowanie przez rodzinę.

Tak, jak wszystkie kierunki wychowawcze,
tak i kierunek gospodarczy kształtował się za
leżnie od panujących prądów umysłowych,
przechodząc wraz z niemi ewolucje i przeo
brażenia. I tak egoistyczny liberalizm wyclio.
wywał w duchu wolnej konkurencji, wypowia
d'ając walkę kartelom i związkom zawodo
wym. Krańcowo przeciwny socjalizm, ograni
czający wolność jednostki do minimum, dążył
do uspołecznienia produkcji. Podobnie jak li
beralizm i socjalizm na skutek trudność prze
szedł ewolucję, załamując się na prawo ku fa
szyzmowi i —lewo ku bolszewizmowi. Trze
ci i aktualny obecnie prąd — solidaryzm, pow

sitały w roku 1889 zmierza do sharmonizowa-

n'a sprzecznych interesów społeczeństwa przez

powiązanie interesów klasy pracującej z klasą
posiadającą, w myśl hasła: dać każdemu żyć.
Krocząc drogą złotego środka, solidaryzm
dąży konsekwentnie do realizacji, przez usta
wodawstwo socjalue, związki zawodowe, sa
morządowe i organizację pracy. Jak stąd wi
dać, potrzebą epoki, w której żyjemy jest
szara praca codzienna, jest wyścig pracy —

tak trafnie określony przez Marszałka Pił
sudskiego.

Nad referatem p. mgr. Wójcika wywiązała
się prawie półtoragodzinna dyskusja, w któ
rej zabierali głos: pp. prof. Podgórski, nacif.

Uramowski, leg. Pawłoski, sekr, leg. Dzbań-

ski, oraz kilku członków Legjonu Młodych.
Następny wykład odbędzie się w czwartek,

dnia 23 bm. o godz. 20 -tej w świetlicy ,,Ro
dziny Policyjnej". Referat wygłosi p. prof.
dr. Feliński p. t .: ,,Problem wojny w oświe
tleniu soejologji."

Essicffy(siffif, pcsasic wdo*
wie i sieroce zawodo

wych woisltowpcb
BBieuicgaia zaięcuaa na rzecz

raszizeftprsźwa(Rpcto
W związku z wejściem w życie rozporzą

d'zenia Prezydenta Rzeczyposplitej z dn. 27. 10.

1932 r (Dz. U. R, P. Nr. 93) oraz ustawy o po
stępowaniu cywilaem z dn. 19. 12. 1932 t. wy
jaśniamy, źe zaopatrzenia emerytalne zawodo
wych wojskowych oraz pensje wdowie i siero
ce po zawodowych wojskowych ulegają zaję
ciu tylko na rzecz długów skarbowych i alimen

tacyjnych, natomiast nie ulegają zajęciu na

rzecz roszczeń prywatnych Na rzecz roszczeń

prywatnych ulegają zajęciu tylko emerytury,
pensje wdowie i sieroce funkcjonariuszy służoy
cywilnej jak również renty za stratę zdolności

do pracy, przyczem pobierane z powyższego ty
tulu sumy do 100 zł. wolne są również ad za
jęcia.

Zderzeiaie samecBtodn
z framwafenii

Onegdaj w godzinach przedpołudniowych sa

mochćd prezydenta miasta zderzył się na Placu

Teatralnym z pługiem śnieżnym, popychanym
przez wóz tram wajowy. Na skutek zderzenia

samochód uległ nieznacznym uszkodzeniom. —

Znajdujący się wewnątrz samochodu prezydent
m iasta p- Barciszewsk*', nie odniósł na szczęści*
żadnego szwanku.

HrMigsia wieczornica Zw. Legionistów
Polskich

tbohazii 15'iciiftieś rocznicu bitwa pod Starańczaj

Elektryfikacja Solca Hnfawskfego
i powiatu bydgoskiego

Z browningiem do klienta
po pieniądze

i doskonale współżyjącą rodzinę, spojoną cza-
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Ślubujemy niezłomną straż
nad Bałtykiem

Potfęina maraifcslacfa CseSnni przeciwko za k asom ntemlecHlm
Niepoczytalne wystąpienie Hitlera z za

powiedzią odebrania Polsce Pomorza wywo
lale wśród społeczeństwa gdyńskiego nie
bywałe oburzenie.

W ciągu kilku ostatnich dni niemal wszy
stkie organizacje wyraziły przeciw za
chłannej polityce Niemiec protest w odpo
wiednich rezolucjach, a w ubiegłą ti'edzie-

Ię ludność Gdyni, reprezentowana przez kil

ka tysięcy osób, urządziła potężną antynie
miecką manifestację.

W południe na placu przed dworcem ko
lejowym zebrały się organizacje, związki

'

towarzystwa ze sztandarami i transparen
tami, na których wypisane były hasła tegi
ro dzaju jak ,,Nie damy Pomorza", ,,Pomorze
było, jest i będzie polskie", ,,Nasza odpo
w iedź Hitlerowi — to karabiny i armaty",
,,W ara feldweblowi pruskiemu od Pomo
rza" itd. Stąd z orkiestrą kolejową wyru
szono w kierunku morza. Na czele pocho
du szła Rada Miejska w komplecie. Przy
gmachu kina ,,Morskie Oko" odbył się
wiec. Zebranych powitał prezes Zw. Obr.

Kr. Zachodnich p. Nowacki, w kUku sło
wach wyjaśniając powód zwołania wiecu,

poczem zabrał głos prezes Związku Stówa

rzyszeń Gdyńskich dyr. Berger. Świetny
mówca w mocnych i dosadnych słowach

wśród żywiołowych okrzyków i oklasków

napiętnował metody polityczne Niemiec w

stosunku do sąsiednich narodów, a w szcze

gólności do Polski, wyrażając energ czny

protest przeciw bucie krzyżackiej, austrjac
kiego feldwebla Hitlera.

Następnie uchwalono poniższą rezolu

cjęi
,,Ludność w Gdyni wstrząśniętą i obu

rzona n'epoczytalną enunciacją kanclerza

Rzeszy Niemieckiej Adolfa Hitlera w spra
wie Pomorza — zebrana na wiecu manife
stacyjnym w dniu 19. II. 1933 r. stwierdza

co następuje:
1) Pomorze jest tylko częścią z'em rol-

sk:ch byłego zaboru pruskiego, które Trak
tatem W ersalskim i na podstaw'ę bezspor
aych praw etnograf'cznych i geograficz
nych wróciły dc Polski, Natom'ast w dużei

ęzęf
' ziemie zamieszkałe przez 1 i pół mil

jonową ludność polską w Niemczech pozo
stały naraż'ę pod zatorem praskim.

Jężeli zatem Hitler mówi o rzekomej
krzywdzie wynikającej z Traktatu Wersal
skiego, te krzywda dotyka przedewszyst
kiem Polskę.

2) Mimo tej widocznej krzywdy dla Pań

Radu starego palacza
Układanie menu obiadowego przychodź;

sam zazwyczaj o wiele łatwiej, aniżeli dobra*

nie sobie odpowiedniego gatunku papierosów
Wynika to prawdopodobnie z tego, że w dz-ie

dżinie gastronomicznej stosujemy różnorod*

ność potraw podczas gdy w dziedzinie pale*
nia szybko przyzwyczajamy się do określone

go gatunku papierosów. Dlatego też o do*

borze gatunku papierosa przesądza najeżę*
ściej przypadek. Wytrawny jednak palacz
nie może nie posiadać znajomości wszystkich
lepszych gatunków papierosów, znajdujących
się na rynku. To też łatwo decyduje się na

zmianę papierosa gorszego na lepszy, o ile

nie stoi temu na przeszkodzie znaczniejsza
różnica cen. Jaki typ papierosa uchodzi za

- najlepszy?
Przedewszystkiem papieros o tutce z bibuł

ki samospałającej się. Ma ona bowiem tę

przewagę nad innemi tj. parafinowaną i gl'ce
ryncwaną, że palacz wchłania do płuc wy*
łącznie dym z czystego tytoniu. A co się
dzieje z dymem z bibułki? Ponieważ bibułka

tpalft się własnym niejako impulsem aieza*

letnie od mechaniki płuo palacza, przeto dym
z bibułki ulatnia się na zewnątrz. Wręcz
przeciwnie dzieje się z papierosem o tutce gli
jeryoowanej czy parafinowanej. Ten rodzaj
bibułki spala się tylko w zależności od pracy

płuo ludzkich. Przekonać się o tem łatwo,
odkładijąc papierosa na popielniczkę — po
chwiH ugaśnie. Oczywiście, płuca palacza
wchlaemją przy tym typie papierosa wraz z

dymem tytoniowym również dym z papieru.
Nie trzeba dodawać, że odziaływuje to nie*

korzystni* n* nasze płuca, wzrok i gardło. —

Tę wyższość bibułki samospałającej się nad

bibułką przetłuszczaną dawno j u ż . stwierdzo*

ro n* zachodzie Europy, gdzie jest okuł wy*
łącznie używasaa, Q!d. Tom.

stw a Polskiego, Polska podporządkowuje
się układowi wersalskiemu wychcdząo z za

łożenia, że to podporządkowanie sę jest
podstawą i warunkiem wykorzystania do
brodziejstwa ogólno-światowego pokazu

W tych okolicznościach odrzucamy z

miejsca w sposób zdecydowany jakąkolwiek
dyskusję w sprawie granic Polski, ponie
waż usiłowanie wywołania takiej dvskusji
jest niczem innem jak zamaskowanem ze

strony Niemiec parciem do wojny.
3) W związku z tem wzywamy Rząd,

aby przestrzegł czynniki międzynarodowe
przed prowokacją Niemiec, jako godzącą w

pcdw aliny pokoju światowego. Równocze
śnie dając wyraz najgłębszej trosce o ca
łość naszych granic i wolny dostęo do mo
rza wzywamy Rząd do dalszej intensywnej

W niedzielę 19 bm. o godz. 12 przy u-

dziaie około 2 tysięcy osób odbył się w ,,Do
mu Katolickim'' wspaniały wiec manifesta
cyjny przeciw prowokacjom Hitlera, zor
ganizowany z inicjatywy Związku Obrony
Kresów Zachodnich Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny,
WieczagaiłprezesZ,0.K.Z.p.Psu

ty, zapraszając do prezydjum pp. burmi
strza Blokusa, z ramienia Federacji prezesa

pow. dr. Ronowskiego, Związku Inwabdów

R. P, prezesa Krzyżniewskiego, Związku
Oficerów Rezerwy wiceprezesa prof. Ja
strzębskiego, Związku Podof, Rez. prezesa
mec. Rozwadowskiego, Zw, Powst. i Woj.
0. K. VIII. prezesa pow. dr. Zakrzewskie
go, Związku Strzeleckiego prezesa Szwe

W ub. soboty około godz. 2 popołudniu
zdarzy się w Bydgoszczy na Wilczaku przy
ul. Jary nieszczęśliwy wypadek podczas pra*
cy, który zakończył się tragiczną śmiercią mło

dego, bo zaledwie 24- lat liczącego robotnika

Józefa Porozińskiego, zamieszkałego przy ul.

Prądy 21.

Przy kopaniu gliny przeznaczonej do fabry
kacji cegieł, w gliniance ąależącej do Zjedno
czooych Cegielń w Bydgoszczy — pracowało
kilku robotników, W pewnej obwili, wsku*

tek wstrząsów przy rąbaniu zamarzniętej zie*

mi, oderwała się ód zrębu dołu wielka bryła
gliny, która stoczyła się wprost na stojącego

Na skutek polecenia sędziego śledczego —

policja aresztowała w sobotę kasjera Miejskiej
Kasy Głównej, Józefa Borka, urzędnika Ko*

munalnej Kasy Oszczędności Wilhelma Już*

dzińskiego i byłego urzędnika KKO Rymkow
skiego, który ostatnio był ze stanowiska tego
zwolniony.

Jak się dowiaduiery aresztowania te na*

stąpiły w zwią.t .u toczącym się śledztwem
- w sprawie nadużvć ^oona1u*;Kaci*C*b

rozbudowy morskiej Floty Wojennej i Lot
nictwa, ponieważ odpowiednią siłę zbrojną
uważamy w tych warunkach za jedynie ce
lową odpowiedź Hitlerowi,

4) Oparci o jednolitą opinję całego Na
rodu polskiego oraz w poczuciu pełnej od
powiedzialności za losy własnego Państwa

i iego dostępu do morza — ślubujemy nie
złomną straż nad Bałtykiem do ostatniego
tchu i jednoczymy się z całym Narodem poi
skim w potężnym wołaniu:

NIE DAMY POMORZA1*

Na zakończenie odśpiewano ,R tę".
Potężna manifestacja na wybrzeżu mor

skietn przy akompaniamencie szumu wzbn

rzonych fal wywarła na wszystkich głę
bokie wrażenie.

dowskiego, T. G . ,,Sokół" w 'cepr. Szatkow

skiego, Bractwa Kurkowego prezesa
mec. Pawłowskiego, Straży Pożarnej preze
sa Gończa, Harcerstwa prezesa dr. Malic
kiego, Zrzeszenia Rodaków Warmji, Mazur

i Ziemi Malborskiej prezesa Zinka, Rady
Miejskiej prezesa mgr. Sfankowskiego,
Kolej. P, W. prezesa Zaleskiego, Poczt. P .

W. prezesa Koraowskiego, przedstawiciela
stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, Zwią
zku Zawodowego Polskiego prezesa Mał
kowskiego i in,

Wokół prezydjum stanęły zwartym szy
kiem poczty sztandarowe związ(ków P. W.
'

W.F., StrażyPożarnej,Sokoła, S.M.P..

Harcerstwa i in.

Znakomite przemówienie wygłosił p,

na dole Porozińskiego, Nieszczęśliwy widząc
toczący się zwał ziemi usiłował instynktów*
nie odskoczyć w bok, lecz poślizgnąwszy się
- upadł. W tym momencie, blisko trzyme*
trowej wielkości bryła gliny przywaliła go

zupełnie miażdżąc mu głowę. Nieszczęśliwy
poniósł śmierć na miejscu.

Zwłoki — na polecenie komisji sądowo*
lekarskiej, która zbadała wypadek na wizji
lokalnej — odstawiono do kostnicy przy ul.

Szubińskiej.
Wypadek ten jest tem tragiczniejszy, że

Poroziński mia stanąć następnej niedzieli na

kobiercu ślubnym.

szczędności ujawnionych przed przeszło dwo*

ma laty.
W wiązku z ujawnieniem tych nadużyć Jostał

swego czasu zawieszony w czynnościach ka*

sjer KKO Górecki.

Ze wzgiędu ha toczące się jeszcze śledztwo

szczegóły tej sprawy trzymane są w tajemni*
cy. W miarę postępującego śledztwa będzie
my (oogłi ujawniać szczegóły co do nadużyć.

Odpowiedź Pomorza
na pogrńżlst Hitlera
Ubiegłej niedzieli w szeregu miastach i

wsiach Pomorza między innemi Chojnicach,
Wąbrzeźnie, Borzyszkowach, Brusach, Lipieni
cy, Swornegacach, Konarzynach, Leśnie, Brzeź

nie odbyły się żywiołowe manifestacje prze*
ciwko bezczelnym zakusom niemieckim na ca*

łość naszych granic.
Ludność ziemi pomorskiej w ostry i ka*

tegoroczny sposób zaprotestowała przeciwko
zachciankom wybujałego nacjonalizmu niemieo

kiego w rezolucjach, wzywających jedno*
cześnie całe społeczeństwo do jedności i po*
parcia organizacyj na gruncie pogotowia

obronnego kraju.

— Wyniki zbiórki na Fundusz Szkoły Pol
skiej zagranicą- Zbiórka uliczna która została

przeprowadzona w niedzielę dnia 5 bm. na

Fundusz Szkoły Polskiej' zagranicą przez miej
scowe nauczycielstwo wyraża się kwotą 30,47
zł. Dobrowolne datki dziatwy szkolnej na ten

cel wynoszą kwotę 33 75 zł-

prof. Bolesław Jastrzębski, dając wyra* zde

cydowanej postawie całego społeczeństwa
polskiego wobec zakusów odwetowych Hit

iera. Przemówienie p. prcf. Jastrzębskiego
przyjęli zebrani gromkiemi brawami i rzę
sistemu oklaskami. Przemów-enie swoje za

kończył mówca okrzykiem na cześć Najja
śniejszej R. P ., Profesora Mościckiego i Wo

dza Naczelnego I, M arszałka Polski Józefa

Piłsudskiego,
Z pośród zebranych zabrał głos p. dr.

Kazimierz Żurawski, który wezwał publicz
ność do ofiar na Fundusz Szkolnictwa Pol
skiego Zagranicą.

Powzięto z entuzjazmem następującą re

zolucję:
,,My, zebrani w dniu 19 lutego 1933 r. aa

wiecu manifestacyjnym w ,Dom u Katolic
kim" w liczbie 2000 osób, m ieszkańcy mia
sta Brodnicy, żołnierze armji rezerwowej
Pomorza, członkowie związków przysposo
bienia wojskowego i wychowania fizyczne
go, przedstawiciele organizacyj i wszyst
kich warstw społecznych - protestujemy
zdecydowanie i gorąco przeciw prowoka
cjom przywódcy nacjonalizmu niemieckie
go Adolfa Hitlera oraz zakusom jego n a pol
skie Pomorze

W obronie naj-droższej sercu polskiemu
chemicy pomorskiej, ślubujemy stanąć na ka
żde wezwanie. — Ńa każdy zamach niemiec

ki na Pomorze odpowiemy bagnetem i

krwią!"

Odśpiewaniem ,,Roty" zakończono pod
niosłą manifestację.

U drzwi wejściowych następnie zebrano

pokaźną sumę na Fundusz Szkolnictwa Za
granicą.

Manifestacja niedzielna złączyła wszyst
k'e w arstwy społeczne, wszystkich miesz-

'xańców Brodnicy bez różnicy przekonań w

mocnej i zdecydow-anej demonstracji prze
ciw bucie i zachłatm ści niemiecki-ej.

Programu radiowe
Poniedziałek, dnia 20 lutego.

Warszawa 11,58 Sygnał czasu — Hejnał t

Krakowa; 12,10 Płyty gram. 13,10 Komunikat

PIM 15,10 Kom-unikat Państw. Inst. Eksporto
wego; 15,15 Komunikat gospodarczy; 15,25 Prze

gląd komunikacyjny 15,35 Skrzynka pocztowa
- omówi dr. M. Stępowski; 15,50 Piosenki jod-
lerów szwajcarskich oraz utwory na różne in

strumenty (płyty). 16,25 Francuski, (kurs elem-)
16,40 Odczyt z cyklu ,,Zagadnienia gospodarcze"
pt. ,,Kapitał narodowy i kapitał obcy" wygłosi
p. H. Greniewski- 17,00 Koncert popołudniowy;
18,00 Muzyka lekka; 18.50 Rozmaitości; 19,20
,,Skrzynka rolnicza'* omówi inż. W acław T a r

kowski; 19,30 Na widnokręgu; 20,00 Skrzynka
poczt* techniczna omówi p- W. Frenkiel; 20,15
Oryginalne piosenki murzyńskie wyk- Kola

Ajayi (Adżai) murzyn esperantysta z Lagos (Wi
gerja — Afryka Zachodnia) 20,30 Transm. z

teatru ,,8,30" w Warszawie ul- Mokotowska 73)
Komedja muzyczna w 5 odsłonach podług Ver-

neuilla w oprać. J. Krzewińskiego i L- Brodziń

skiego muzyka O. Strauss*- 23.15 Kom mat-

Gł. Wojsk- S tacji Met- dl* komunikacji io4ak

uej i komunikat aołMWHM. 3X29 jlw k s WU

Wspaniały wlec manifestacyjny
w Brodnicy

przeciw prowokacjom Milera

uchroni ful
m yictym . !

VETO
WETO
VETG
VET0
VETO
WETO

zabezpieczy cię przed każdą ch orobą
weneryczną.

je s t znakomitym środkiem odfcaźalą-
cym przy skale czeniach ,

jest bezbarwne nie plami ciała

i bielimy.
jest łatwe w użyciu - nie wywołuje
palenia.
jest najpraktyczniejsze i bezkonku
rencyjne w skuteczności.

jest najtańszym i najdoskonalszymi
środkiem o chronnym .

VETOzo stało zbadane przez najznakomitszych uczonych ! zyskało uznanie aa całym świecie, pjiycze||
zostało urzędowo wprowadzone do wielu armii.

wdyskretnćm, metalowe*! opakowaniu, wielkości naboje
T b I V karabinu. Qo nabycia we wszystkich aptekach i drcgerjactu

Tragiczna Śmierć robotnika przy
kopanin gliny

TydzieA przed Ślubem rozsiał sś* z lym Światem

Sensacyjne aresztow ania w magistracie
grudziądzkim



WTOREK, DNIA 21 LUTEGO 1933 R.

wydawnictwoliiif-c t* gazetfachowych
NAJWIĘKSZE W POLSCE PRZEpSIĘBIORSTWO

WYDAWNICZE CZASOPISM FACHOWYCH,
Zakłady graficzne w e własnym budynku fabrycznym,
POZNAŃ, Kilkakrotnie premjowane. ZAŁ, w r 1907

PRZEMYSŁOWI I KUPIECTWU

polecamy poniżej wyszczególnione, jedyne w swym
rodzaju w Polsce specjalne czasopisma fachowe i bran
żowe jako istotnie skuteczne pisma propagandowe i

reklamowe, rozpowszechnione we wszystkich dzielni
cach kraju;

,,K upiec — Świat Kupiecki" — 27-my rocznik

Oficjalny organ Związków Tow Kupieckich Polski Za

chodaiej, organ publikacyjny Izby Przem.- Handlowei
w Poznaniu, oficjalny organ Międzynarodowych Tar
gów Poznańskich j Lwowskich Najstarszy tygodnik
kupiecko - przemysłowy w Polsce, założony 1907 r

Abonament 5,— zł kwartalnie.

,,Drogerzysta" — 15 -ty rocznik. Najstarszy tygod
nik drogeryjno - chemiczny w Polsce. Ukazuje się re
gularnie co tydzień z działem chemiczno - technicz
nym i fotograficznym. — Abonament 3,00 zł. kw artal
nie.

,,Rynek M etalowy i Maszynowy" — 13-ty rocznik.

Tygodnik fachowy dla branży metalowej, maszynowe1,
elektro- i radiotechnicznej jako też budowlanej, samo
chodowej, rowerowej, motocyklowej i maszyn rolni
czych. Specjalny dział patentów i wynalazków oraz

submisyj i przetargów. Wychodzi tygodniowo. Abona
ment 4,90 zł kwartalnie

,,Przemysł Skórny" — 20-ty rocznik. Jedyne w

Polsce pismo fachowe dla przemysłu i handlu skór
obuwia oraz pokrewnych branż przetwórstwa skórza
nego ze stałym dodatkiem technicznym. Kilkakrotny
organ związków i organizacyj fachowych. Dwutygo
dnik. Abonam. 2 zł kwartalnie

,,Kupiec Kolonjalno - Spożywczy i Delikatesowy",
Jedyny w Polsce organ fachowy dla branży kolonial
nej, spożywczej i delikatesów. Organ detalistów i hur
towników branży kolonjalno - spożywczej. Dwutygod
nik. Abonament 2,50 zł kwartalnie. Z dodatkiem;
,,Handel i Przemyśl Rybny".

,,Przegląd Cukierniczy" — 8 -my rocznik. Jedyne
w Polsce pismo fachowe dla przemysłu cukierniczego,
wyrobów cukrowych, przetworów owocowych i pokre
wnych b ra ni. Organ związkowy, Wychodzi co miesiąc.
— Abonament 2,10 zł kwartalnie

,,Dom Gościnny" — 2 0-ty rocznik. Oficjalny or
gan Związku Towarzystw Restauratorów, Właśc, Ho
teli i Kawiarń oraz Restauratorów Dworcowych na

Polskę Zachodnią. Dwutygodnik. Abonament 2,50 zł.
kwartalnie.

,,Przegląd Papierniczy, Galanteryjny i Zabawkarski
— 2-gi rocznik. Miesięcznik. Organ fachowy i propa
gandowy dla branży papierniczej, wszelkiej galanterii
i zabawkarstwa oraz poszczególnych gałęzi przemy
słu, przerabiających papier, jak: introligatomi, karto-

niami, torebkarstwa oraz przemysłu graficznego, —

Abonament 1,— zł kwartalnie

Wszelkiemi informacjami służy:

,,KUPIEC", WYDAWNICTWO GAZET

FACHOWYCH

Poznań, uL Wielka 10, — Telefon 22-77.

Nr. 520 .

Ogłoszenie
Magistrat miasta Wejherowa sprzeda w drodze pu

blicznego przetargu w środę dnia 22 lutego 1933 r. o

godz. 10 w sali Ratuszowej drewno użytkowe (sosna)
i opałowe (sosna i buk) z lasu miejskiego. 654

(—) J, OwiuskŁ

kom. zast. burmistrza.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 14 lutego
1933 r. firmę: Stanisław Murawski i S-ika Kawiarnia i
Cukiernia ,,Pomorzanka", Toruń, a jako jej właścicie
la, Stanisława i Teodozję Murawskich, kupców z To

runia. Jawna spółka handlowa. Spółka rozpoczęła swe

czynności dnia 22 maja 1931- Do zastępstwa spółki
jest wyłącznie upoważniony spólnik Stanisław M u
rawski. (625

Sad Grodzki w Toruniu,
99/DC

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 lutego o godz. 11 licytować będę u sped.
Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: całkowi
te urządzenie składu technicznego jak: różne kurki,
98 łączników do pasów szynowych, 12 kg. konopi, 72

klap skórzanych, 47 natłoczków skórzanych, 60 pier
ścieni do konw i mleczarskich, 10 oliwiarek szklanych
15 śrub Jaksona, węże do wody, smarownice, 700 kg.
brutto śrub do elewatorów, szkło do gaśnicy, 103 klap
gumowych do kompresów i wiele innych rzeczy.
653

Janowski, komornik Sądu Grodzkiego, rew, VI

fjrtsazićttlz
Sienkiewicza 12, lelcf. 111

przyjmuje także

p.p. Urzędników państw.
954 za kartą porady.

Polrzebna
starsza, uczciwa kobieta.

Zgłoszenia Gdynia, Św-ję*
tojańska d. Grażyna i par*
ter prawo. 31

KOSME-TYCZNE. K U R SY
(4*ro miesięczne) dające praw o otwarcia gabine

tu i wykonywania zabiegów kosmetycznych.
Wykładowcy wybitni lekarze, Informacje, zapisy
3386 ..CEDIB*'

Bydgoszcz, SIowacKiego 1.

Z prawe mi szkól p '.ósiwewych 8056

B-kiasowe pimnazjum żeńskie
G. Winegrodzklego w Wejherowie

iirznmuje zapisy do wszysiKich Klas, poczynając od Klasy
2-giej-

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Dlsazia?
Sprzedam korzystnie:

fortepian, salon stvlowv,
cykl krajobrazów, oryginały
malarza Brochockiego, ma*
sarz elektryczny, radjo 3

lampowe, lornetę Zeisa, ba
ryton, lustra, obrazy, zega*
ry, maszyny do szycia, ro
wery, płaszcze i dętki ro*

werowe, urządzenie sklepo*
we, sypialkę malowaną na

dąb, oddzielne szafy, łóżka,
stoły, krzesła, futra: piżmo*
wce szopy i inne, gardę*
robę, obuwie i wiele innych
przedmiotów. 9703

,,SKlep Okazyjny'
ul. Groblowa Nr. 3, obok

RybnegoRynku, Grudziądz

Grafolog!
ToruA, Piekary 16,

mes*'. 5 , przepowiada
intuicyjnie i naukowo, daje
porady przez najsłynniejsze
medjum. Godziny przyjęć
9— 12 i 15—2o, 606

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIEbywa przyczyną wieludolegliwości(bóle artretyczne, łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
I nerki są organami oczyszczającemi krew-i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

,,CH OLE KIN AZA'* łi. Niemojewskiego
Jako żółcio-m oczopędne są jedjmym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr, med.T . N2EN0JEWSKIFG0 otrzymać można w Iabor.

fiz.-ćhem. .CHOLE!UNAZA'H .NIEMOJEWSKlEGO,Warizawa,N.-Świat J- (J)
na prowincję wysyłka pocztą.

Dr, med. T . Niemojewski p r z e n ió sł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litew*

skiej Nr. 3 na ulicę Koszykową Nr. i (róg Al. Ujazdowskiej.)

Poważna fabryka
eulerAw,CFeBsoSasfwi Aw

w Warszawie odda przedstawicielstwo na Pomo
rze energicznemu, solidnemu dobrze wprowadzo
nemu, zastępcy. — Referencje, oraz kaucja ca 500

złotych obowiązkowo. 651

Oferty stib: ,,Zastępstwo" do Biura Ogłoszeń

Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115.

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

lekcji
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego i gry na for*

tepianie- Adamska, Sukien*

n;cza 4. Toruń. 8031

SzdsfciOw
oraz amatorów kształcą
szybko i tanio kursy sa

mochodowe
Z . KOCHAŃSKIEGO

w Bydgoszczy, ul. 3 -go
Maja 20 tel. 11-85.

Zapisy każdego czasu

o płata ratami. Egzaminy
w Bydgoszczy i w To

runiu, 194

Zwózki

Transport
mebli

przeiirowadilf)
wyściełane wozy meblowe

PSagazisno wamSe
we własnych zdrowych jas*
nych, suchych magazynach

ElesRte'Suci*;
towaru i bagażu wykonuje

naltanlef

LuawiK SzymańsKi
Toruń 8864

Żeglarska 3, telef. 909

Szkota
tańców

Janiny Warny wyucza
szybko tańczyć bez wzglę*
du na zdolności. Toruń,
Prosta 22. 628

Indyki
żywe, ca. 1000 sztuk do na*

tycbmiastowej dostawy za*

kupują za gotówkę. Odbiór
i w mniejszych ilościach
24. i 25. bm. nastąpi w miej,
scowościach Toruń, Lubicz

Grębocin, Papowo, Grzy*
wna, Chełmża, Gniewkowo,
Wolnfiews'Scz 9Sika
ToruA, Przedzamcze 20
I. p, (640

3 pekole
z kuchnią, urządzenie no
woczesne od i*go kwietnia

wolne, Totuń, (Bydgoskie
Przedmieście).Oferty,,Dzień
Pomorski" Toruń. 1639)

Kfo
zgubi! l askę? Bliższe infor*

macje Dom Żołnierza kino

,,Mars" Toruń. 649

BYDGOSZCZ

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym oddz. B. pod n r. 253 wpisano w dniu dzisiejszym
przy firmie Klinika prywatna i miejsce wywczasow e

Spółka z ograniczoną poręką w Bydgoszczy, iż w miej
sce dyrektora Bock'a wybrano Dr. Stahnsdorfa.

R. H. B. 253, Zlec. Nr. 437/YI1I.

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1933 r.

Sąd GrodzkL

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym oddz B. wpisano dzisiaj pod nr, 325 przy firmie

,,Skład Fornierów, Dykt i Desek ,,Fomier" Spółka z

ogr. poręką w Bydgoszczy, że w miejsce kierowników

Naftalego Maneli i Aby Lewina zamianowano kiero
wnikiem kup ca Stanisław a Majewskiego w Bydgosz
czy. Zlec. Nr. 436/VIII-

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1933 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 21. 2 . 1933 r, o godz. 11 przed poł.
sprzedam przy ul. Długiej 65 najwięcej dającemu za

gotówkę: 1 wagę Berkel, 2 worki kawy Guatemala.

Zlec. Nr. 354ZVIII.

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma
jątku mistrza piekarskiego Apolinarego Burzyńskiego
i żony jego Heleny urodź. Żółtowskiej wdraża na wnio
sek dłużników jak i wierzycieli 1) kupca Andrzeja
Burzyńskiego w Bydgoszczy, Sienkiewicza 34, 2) Fir
my J. H. Goerdel właściciel Edmund Matecki w Byd
goszczy, Długa 10, 3) kupca Wiktora Żurawskiego w

Bydgoszczy, Konarskiego 7, jako przedstawiciel firmv

Marga, Tow. Handlowe Sp. z. o. o. w Warszawie, 4)
kupca Wiktora Żurawskiego w Bydgoszczy, Ko'larskie
go 7, jako przedstawiciel firmy Amada w Gdańsku, 5)
kupca Wiktora Żurawskiego w Bydgoszczy, ul. Konar
skiego?, wnioskodawców, zastąpionych przez adwoka-

a Janusza Krysiakaw Bydgoszczy, z dniem 15 lute
go 1933 roku o godzinie 13 — postępowanie upadło
ściowe, ponieważ dłużnicy są niewypłacalni. Zarząd
cą masy upadłościowej mianuje się adwokata Radzi
kowskiego e Bydgoszczy. Wierzytelności należy zgła
szać w Sądzie najpóźniej do dnia 31 marca 1933 roku
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma
sy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli,
a także celem powzięcia uohwały, co do kwest'i, wy
mienionych w S 132 ustawy o upadłościach, wyznacza
się w niżej wymienionym Sądzie termin n a dzień 10
marca 1933 r. o godz. 11 przed poł. — zaś celem zba
dania zgłoszonych wierzytelności termin c a dzień 11
kwietnia 1933 r. o godz. 11 przed poł. Wszystkim, któ
rzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłu
żni, eakazuie się owe rzeczy wydawać dłużnikowi u-

padłemu względnie uiszczać się z długu, a nawet pole
ca się im, aby najpóźniej do dnia 1 marca 1933 r. do
nieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o

tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojeń a

z owych rzeczy.

IV. E. 177/33. Zlec. Nr. 440ZVW

Sąd Grodzki.

Poszukiwamy fest

izieiHf wspdlpracowaifc
jako zastępca mówiący po niemiecku. Żadne ubezpie
czenie, żadna sprzedaż towarów. Warunek: odpowie
dnie mieszkanie w celu przyjmowania klienteli Pra
wo inkasa beiz kaucji. Poważne oferty proszę kiero
wać do Administracji ,,Dnia Pomorskiego" pod A. B.

100. 655

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21. 2. br. sprzedam w Wydrznie i Gordonowie:

5 gęsi, 11 kaczek, 12 prosiąt i lustro. Zbiórka licytan
tów o godz. 9 przed oberżą Działaka w Wydrznie. W

Szynwałdzie: 1 maciorę, zbiórkę licytantów o godz. 11

przed oberżą Woełka. W Szemibruku: 1 krowę, 2 'a-

łowice i 1 cielę, zbiórka licytantów o godz. 13 przed
oberżą Wełcherta. W Gardeji o godz, 15 u p. Paczkow
skiego: 82 ctr. żyta. W Kałużach o godz. 15,30 a p.
Kempki: szafa biblioteczna i biurko z fotelem. Dnia

22. 2, br. sprzedam w Grudziądzu w biurze moim przy
ul. M. Piłsudskiego 72 o godz. 9,30: lustro, 2 par. łi-

ran, biurko, kwietnik, 2 nocne stoliki, bieliźniarkę.
O godz, 10 przy ul. Mickiewicza 31: 25 but. różnych
wódek. O godz, 11 przy ulicy T. Grobli 54: 18 wag.
O godz. 11,30 przy ulicy M. Focha 22: maszyna do pi
sania. O godz. 12 przy ul. Cegielnianej 4: patefon.

Kowalski, komornik sądowy rew. III. w Grudziądzu.
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i*WIT ABONAMEN1OWY

Do Urzędu P o cz to w e g o ------------------------- -----

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dden Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na marzec 1933 r. i proszę należność — ZI . 3.39 pobrać przez listo-

wego.

Imię 1nazwisko-

Miejscowość- Poczta.

Kwit pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Byd
goski" za marzec 1933 r. potwierdzam.

*) Niestosowne orzekceśiić.
dnia.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Erzętlii Pocztowego -

_______ ______

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na miesiąc marzec 1933 r. i proszę należność - ZI . 3.39 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko --

Kwit pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) HDzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień ujr4-
goski" za miesiąc marzec 1933 r. potwierdzam,

Niestosować przekreślić.
dnia-



Łuszczak - m is(ricm Polski
w narciarstwie

ZprzebiegaIIV,mtcdzpnarosl.iraSsfrzosiw rtarcSarslsielaS***!*!*'

Zakopane, 20. 2, (PAT). Wczoraj roze
grany został na Krokwi pod Zakopanem w

ramach 10-tycb międzynarodowych zawo
dów narciarskich o mistrzostwo Polski kin

kurs skoków otwarty do kombinacji. W

konkursie skoków zgromadził ponad 30 ra

wodników, z których sklasyfikowano 25.

Mistrz polski Łuszczak Izydor po nieuda
nym skoku na 70 metrów odstąpił od dal
szych prób,

W wyniku obliczeń pierwsze miejsce za

jął Stanisław Marusarz (Polak) — neta

223,60, skoki 67, najdłuższy skok w konkur
sie ? 66 metrów. Drugie mieisce zajął Kole-

sar (Polska Jnota 216 skoki 64 i 62 i pół m.

Trzecie miejsce zaiął Doleńsky (Czeehoslo
waeia) nota 204,50, skoki 51 i 54 ro. czwar

tę miejsce zajął Lukas (Czechosłowak).
Piąte miejsce - - Barton (Czeehcsłowak)
Szóste mieisce - Gut Szczerba (Polak)
Siódmym był Giewont Adam (Polska), ós
m y Gabryś (PolskaJ, d ziewiąty Marduła

tTołska), dz-es ąte Feistauer (Czech.), 11

Bzaet (z czeskiego związku H. D. W.,)
Wieczorem w Morskiera Oku odbyła s'ą

uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom
W biegu złożonym na 18 km. pierwsze nue;
sce i tytuł mistrza Polski zdoby! Izydor Łu

szczak punktów 455,70, skoki 64 i 64 i pół
m. Dalsze miejsca zajęli: drugie Bronisław

Czech 438,90, skoki 38 i 61 ro., trzecie miej
sce Batton 432,40, śkoki 49 i 48 m., czwar
te - Marusarz Andrzej, piąte - Feistauer

(Czech), szóste - Marusarz Jan i siódme

Dawidek, Jan, ósme - Lukas, dziewią
te -* Lorek, 10 - Gawidek Tadeusz. Sta

nisław Marusarz osiągnął długie skok: oba

po 64 m. jednak z upadkiem, wskutek cze
go spadł na 14 miejsce.

Pierwszy zawodnik z Polski z poza Za
kopanego Legerski Jan z Katowic zajął 16

miejsce.
Imprezy uświetnił swoją obecnością p.

Prezydent Rzplitej, śledząc przebieg sko
ków od początku do końca, P. Prezydent
przybył na skocznię w towarzystwie woje
w ody krakowskiego Kwaśniewskiego oraz

w otoczeniu szefa kancelarii cywilnej p.

Kalczyńskiego, majora Jurgielewicza 1 bur
mistrza Zakopanego.

Przybywającego na skocznię P- Prezy
denta pcwitało prezydium P. Z. N. z pre
zesem inż, Bobkowskim na czele. Inż. Bod

kowski po krótkiem przemówieniu powitał-
nem wręczył p, Prezydentowi oznakę Pol
skiego Związku Narciarskiego za sprawność
narciarską. P. P rezydent odznakę przyiął
i pozwoli'ł się nią udekorować na oczach pu

bliczności, zebranej w bardzo dużej liczb'ę.

Niemcu zwisciciafy 2 :0
w hohefowem spotkania z Polską

na mlsirzosiwacbŚwiata wPradze

PragaJ W ub sobotę popołudniu rozpoczęły
się rozgrywki eliminacyjne o hokejowe mistrzo
stwa świata. Przed pierwszym meczem na sta-

djonie lodowym odbyła się uroczystość inaugu
racyjna.

Pierwsze dwa rozegrane mecze dały następu
jące wyniki:

Niemcy pokonały wysoko reprezentację Bel-

gji w stosunku 6:0- Sędziował Walter Brueck.

Szwajcarja łatwo zwyciężyła Łotwę 5:1, —

Publiczności na stadionie około 4000-

Praga, 20. 2. (PAT). Wczoraj w niedzielę
w drugim dniu międzynarodowych zawodów

hokejowych o mistrzostwo świata rozegrany
został mecz między Polską a Niemcami za*

kończony zwycięstwem Niemców 2:0, w ter*

cjach: 0:0, 1:0, 1:0. Meczowi przyglądała się
z wielką uwagą liczna publiczność, która ma*

nifestowała oklaskami swoją sympatję na

rzecz drużyny polskiej.
Od początku meczu aż do 7 minuty ata*

kowali Po'acy. Przoduje w ataku Adamski,
zagrażając poważnie bramce niemieckiej. W

drugiej tercji Niemcy wybijają się na czoło

dzięki wspaniałej grze Orbanowsky'ego, który
jakkolwiek jest Polakiem, reprezentuje bar*

wy niemieckie. W szóstej minucie Werner
z drożyny polskiej strzelił obok bramki. Za*
raz potem sędzia wyklucza z drużyny polskiej
Materskiego. W 10 minucie bramkarz Sto*,
gowski, wybiegając, broni bramki. W ll*tej
minucie bramkarz niemiecki chwyta ostry
strzał Sokołowskiego z polskiej drużyny. W

12*tej minucie sędzia wyklucza z gry Szenaj*
cha z polskiej drużyny za przytrzymanie kijka
przeciwnikowi W chwilę potem niemiecki

gracz Jeneke strzela zbliska i zdobywa pierw*
szy punkt dla drożyny niemieckiej. W ostat*

niej minucie tej tercji Polacy tracą wie'e do*

bryeh szans. W trzeciej tercji początek gry)
zmiennej, potem przewaga zawodników nie*
mieckich. W 7*ej minucie Niemiec Rud! Biali
skutkiem błędu polskiej obrony strzelił drugą
bramkę dla swej drużyny, ustalająo wynik me*
ozu. Przewaga Niemców wzrasta. Obrona

polska ma ciężkie chwile. Niemcy poczynają
grać tak ostro, że sędzia wyklucza z gry w

9*ej minucie Langa, w 11 minucie Schrottla ;

Orbanowsky'ego. Jeneke strzela trzecią bram

kę dla Niemców, nic uznaną prze* sędziego
z powodu off side.

Sędziował Austrjak Walter Bruck.
Publiczności 3-500.

Drogi mecz rozegrany w Pradze w ramach

hokejowych mistrzostw świata przyniósł zwy,
cięstwo Szwajcarji nad Węgrami 1:0. Jedyna
bramka padła w drugiej tercji. Szwajcarja
miała przez cały mecz przewagę, 'aczkolwiek

nieznaczną.

Zwycięstwa PoIp^ów
w Jugosławji.

Bahinja. W pierwszym d niu wszechsłowiań-
fkich zawodów narciarskich o mistrzostwo So
koła polscy zawodnicy odnieśli dwa wielkie suk
cesy.

W biegu pań o charakterze zjazdowym na 2

kim, przy różnicy poziomów ofeolo 500 mtr- zwy

ciążyła Polankowa przed Prowaznikowa, i Visn-

jakova obie Czechosłowacja-
W biegu panów na 4 ś pól kim- (różnica po

ziomów między startem a m etą 800 mtr.) na

bardzo trudnej trasie zwyciężył Władysław
Czech-

Ewentualny mecz z Niemcami
w puharze Davróa rozetkany zo

stanie w Warszawie.
W tegorocznych rozgrywkach o p uhar Da-

wisa polska reprezentacja tenisowa rozegra mecz

'm pierwszej rundzie z Holandją na terenie ho-

Jenderskim.

W razie wygrania tego meczu przez Polaków

Iw drugiej rundzie spotkamy się z Niemcami__
Mecz ten rozegrany zostałby w Warszawie,—
gdyż Niemcy w pierwszej rundzie walczą u sie

'bie, a my na terenie obcym- W myśl regulaminu
rozgrywek o puhar Davisa w takim wypadku
mecz następnej rundy rozgrywany jest na te
renie tego państwa, które w poprzedniej run
dzie walczyło na terenie obcym.

Sukcesy Igiwlarzy polskich
w słowlaAslficii isilsaffsosśwacla Ipgwiarslslcfe

Morawską Ostrawa- W pierwszym dniu sło
wiańskich mistrzostw łyżwiarskich w Moraws
kiej Ostrawie rozegrano 2 biegi panów i pań
na dystansach 500 j 1500 metrów- Biegi zgro
madziły kilkunastu zawodników i zawodniczek

polskich i czeskich. W biegach panów startowali

m, jn. mistrz Polski Kalbarczyk i mistrz Cze
chosłowacji Turnovsky, z których pierwszy
zwyciężył na 1500 ro a drugi na 500 m. warto

jednak podkreślić, że zwycięstwo n a 500 mtr-

zawdzięcza mistrz Czechosłowacji jedynie wy
padkowi, jakiemu uległ Kalbarczyk, który U'
padł w czasie biegu z powodu złego stanu lodu

po jednej stronie toru-

W biegu na 500 m- startowało 11 zawodni
ków. Pierwsze miejsce z ajął Turnovsky (Czech-)
w czasie 55,4 sek-. 2) Strzyżowski (AZS Warsz)
3) Widawski (AZS Warsz.)

Bieg na 1500 zgromadził ró-wnież 11 zawod
ników. Zwyciężyli tym razem pewnie zaw'odni
cy polscy. Pierwszy byl Kalbarczyk w czasie

2:52,2; 2) Turnovsky (Czech.) 2:59,Ij 3) Strzy
żowski (Polska) 4) Widawski (Polska) 5) Mi
chalak (Polska). Dalsze miejsca zajęli zawod
n icy czescy-

W biegach pań wzięty udział jedynie zawód

niezki polskie. Na 500 m- zwyciężyła Łukasi-

kówna w czasie 1:06,7

Reorganizacfa rozgrywek
ligowych

Zwalnego zebrania P. E. P. N.
Warszawa 20- 2 (PAT)- Drugie walne ze

branie PZPN zgromadziło przedstawicieli wszy
stkich okręgów piłkarskich- Po udzieleniu ab

solutorjum ustępującym władzom przystąpiono
do opracowania wniosku o zniesieniu Ligi- —

Wniosek został odrzucony 126 głosami prze
ciw 97. Burzliwa dyskusja wywiązała się nad

wnioskiem o reorganizacji systemu rozgrywek
ligowych. Ostatecznie postanowiono, że roz
grywki ligou-e toczyć się będą w dwóch grupach
przyczem w pierwszej turze w każdej, z grup

rozegranych zostanie po 10 spotkań, w drugiej
turze trzy najlepsze drużyny z każdej z grup

tworzą nową grupę, która walczy o pierwsze
miejsce, a trzy słabsze drożyny grają o spadek-
System rozgrywek jest dość skomplikowany. —

Do klasy A spadają dwa ostatnie kluby z dru
giej grupy- Na ich miejsce wchodzą automaty-

cznie mistrz Polski klasy A, podczas gdy wice
mistrz musi stoczyć wiele walk eliminacyjnych
z grupami spadającerai z Ligi- Klub, który zdo

będzie najwięcej punktów wchodzi do Ligi. Po
zate m poszczególne okręgi mogą t'worzyć Ligi
okręgowe-

Walne zebranie uchwaliło następnie 2 letnią
karnację dla graczy- Zebranie zajęło się rów
nież sprawą gorszących aw antur na boiskach- —

Postanowiono n.a przyszłość stosować bardzo o-

stre k ary za podobne przekroczenia.
Następnie dokonano wyboru zarządu. — Na

prezesa powołano Bończę-Uzdowskiego. Pierw
szym wiceprezesem został mjr. Lot drogim wi
ceprezesem został dr. Michałowicz, trzecim płk.
Rudolf, sekretarzem inż. Przeworski, skarbni
kiem kpt- Nikolewski, kronikarzem Mossin.

i m i ........................... w . . .. . .

Wpław Wisłą go Bałtyku
PrefektprzepływówHudgoszcz- Gdynia nadrodze

do reaaizaefł
Przed kilku dniami odbyło się w lokalu Miej

skiego Urzędu WF i PW W Bydgoszczy orga
nizacyjne zebranie Komitetu przepływów Byd
goszcz ~~ Gdynia, przy udziale kilkunastu za
proszonych przedstawicieli władz, prasy, orga-

nizacyj i stowarzyszeń sportowych-
Obrady zagaił imieniem tymczasowego Ko

mitetu p. mgr. Wacław Szymański^ oddając prze
wodnictwo w ręce p. dyr- Matuszewskiego- Na

sekretarza powołano p. red. Kościelskiego-
Po wysłuchaniu referatu p- mgr- Szymań

skiego o wychowawczem znaczeniu przepływów
Wisłą do Bałtyku, jako gigantycznej imprezy
o ogromnem znaczeniu propagandowem i spor-
towem wyłoniła się dłuższa dyskusja, w któ
rej zabierali glos pp. kmdt- obw- PW mjr. Cen-

zartowtcz, prof- Albrych.t przewodniczący o-

środka wioślarskiego dr. Siemiątkowski przed
stawiciel Inspekcji Dróg Wodnych inż. Mysła-
kowski reprezentant Okr- Urzędu WF i PW-

OK. VIII kpt- Laurentou-ski i inni- Wychodząc
z założenia iż wykonanie p rojektu przepływów

przyniesie poważne korzyści moralne świadczą-

ce o tężyźnie fizycznej społeczeństwa zgroma
dzeni postanowili przystąpić do realizacji prze

pływu Bydgoszcz — G dynia jeszcze w bieżącym
roku. W akcji tei powinno wziąć udział całe

społeczeństwo.
Dla zapoczątkowania prac związanych z rea

lizacją tego projektu wyłoni! się z grona obec
nych ścisły komitet wykonawczy który ma za

zadanie opracować techniczny plan przepływu,
jak również wskazać środki, przy pomocy któ
rych impreza ta zostanie wykonana. W skład

tego Komitetu weszli: pp. mgr- Szymański, prof-
Albrycht, prof- Wojciechowski, mjr- Cenzarto
wicz i dyr. Matuszewski.

W związku z tem postanowiono powołać do

życia Komitet wykonawczy ogólny^ mający się
składać z przedstawicieli władz wojskowych,
państwowych i- komunalnych, przysposobienia
wojskowego, sportowych i społecznych, prasy
itd. ~ Po opracowaniu przez K omitet ścisłv

szczegółowego projektu — zostanie zwołane po
nowne zebranie komitetu ogólnego.

Warta mistrzem Polski w boksie
Katowice 20. 2 (PAT). W niedzielę odbyły

się w Katowicach finałowe mecze o drużynowe
mistrzostwo Polski w boksie między Wartą a

Policyjnym Klubem Sportowym. - Zwyciężyła
Warta 9:7, zdobywając ponoumte tytuł drużyno
wego mistrza Polski w boksie. Pięściarze Warty
byli bardziej rutynowani i silniejsi fizycznie. —

Pięściarze PKS trzymali się również bardzo do
brze.

Poszczególne wyniki: w w adze muszej Nowa

kowski (PKS) przegrywa na punkty * Wirsfeim

w wadze piórkowej Kejn ar przegrywa z. Matusz

czykiem, w wadze półśredniej Araki znockoir

tował Gburskiego w czwartej rundzie, w wadze

półciężkiej Wystryeh (PKS) znockoutował w

czwartej rundzie Glesmanna (Warta) w wadze

ciężkiej Wylot zwycięża na punkty Wrazidłę
(PKS). Sędziował a a ringu p. Zarzycki. Druży
na Warty pozostała jeszcze na Śląsku, gdzie
jutro w poniedziałek spotka się w Rudzie z

m iejscową Slavją.

Wielki raid kolełowomarciarski
wyrusza w poniedziałek.

Dziś w poniedziałek wyruszy z dworca K ra
kowskiego trzeci raid Kolejowo-Narciarski, w

którym bierze udział 130 narciarzy z całej Pol
ski, oraz Francji i Niemiec. Raid ~ pociąg ru
szy na objazd 1200 kim. wzdłuż Karpat w ciągu
9 dni. — Pociąg raidowy, składa się z 6 wa
gonów typu Breda, jednego wagonu bagażowe
go na narty i wagonu restauracyjnego-

łgjcsaenia : wiersz milim. ne stronę7-łamawe) . . 0,20 zt
. tekfcie na pierwsze) stronie ............................................. 1.00 zl

na drugie) I trzecie) stronie 0,80 tl - w tekście .
-

. . . o.50 zi
Za ogłoszenia sadowe i urzędowe w drobnym składzie iSr drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy ! nekrologi 251 zniżki. komunikaty 50 gr.
Sa pgłpssenla skomplikowane I t zastrzeżeniem miejsca 201 nadwyżki
WGdańsku u wiersze m/m na stronie 7-łsmoweJ. . . s *

. 15 fen
w * i,, , 4, ...50 fen

Drobne zs słowo 5 fen. - tytułowe .... . . . .
- 10 jen

Priy sa^owiw ictyganłu należności rabat upada. Za tornilnowy druk

orsftpłiane miejaca ogłoszenie administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki wToruniu, Mickiewicza J.

Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobroutańskt Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W'. M. Gdańska Wilhelm Grimsmann,

Gdańsk. Kassubtscber Markt 21, i. p.Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Swięto/ańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław. Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 28.
iedaktorodpowiedz, na Grudziądz. Józei Stanach. Grudziądz, Rynek 10/11

Za ogłoszenia odpowiada admiuistracla
fyydawnlctwoi uDz eń Pomorski4', . Dzień Bydgoski,44 ,.Gazeta Morsku" .

,,Dzień Grudziądzkif* ,,DzieńKujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . , ,, , ,

-M.3-zl
z odnoszeniem do domu w Toruniu . , . :...t ,y-. , 3,40 ii

przez pocztg z odnoszeniem .... . V , . T.(i,.. . 3.36 zł

ood opaską . 4.50 zł

o Gdańsku przez pocztą . . 2JO gd przez chłopca ..... 2.30 zł

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisana


